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K?gia djHia'a gwsraia Se Saalle
„Mam tego dość!”—oświadczył gen. de Gaulle i zapowiedział całkowite wycofanie się z życia politycznego — 

i Radykał Herriot, komunista Thorez i Gouin na widowni
PARYŻ (dr). Gen. de Gaulle po

dał się niespodziewanie do dymisji. 
Francuzi są oszołomieni nagłą rezy
gnacją gen. de Gaulle. Tak sańio 
wprawiło to w osłupienie członków 
gabinetu. Gen. de Gaulle mianowicie 
przemówił do nich w następujących 
słowach: „Mam tego dość! Nie chcę 
stać na czele rządu, którego grupy 
i partie polityczne ustawicznie mnie 
atakują" i opuścił w pośpiechu miej
sce zgromadzenia.

Sekretarz gen. de Gaulle stwier
dził, że decyzja de Gaulle'a jest o- 
statecznia i nieodwołalna i że gen. de 
Gaulle wycofa się całkowicie z życia 
politycznego. Gen. de Gaulle wyje
chał z miasta i nie wygłosi nawet za
powiedzianego przemówienia radio
wego, które miał wygłosić do fran
cuskiego narodu.

Francuski min. spraw zagr. Bi- 
dault oraz min. Oriol powrócili samo
lotem z Londynu. Bidault zwołał ko
mitet wykonawczy partii postępo
wych katolików; by obradować z ni
mi nad powstałą sytuacją. Tak sa-

cji wynikła na tle zatargów między 
komunistami z jednej strony, a koła
mi umiarkowanymi’i osobistymi zwo
lennikami gen. de Gaulle z drugiej. 
Opinia publiczna Francji opowiada

się za gen. de Gaulle, do którego ma 
wielkie zaufanie jako do kierownika 
państwa, ostatnio jednak popular
ność de Gaulle'a ucierpiała na skutek 
złego stanu aprowizacji Francji.

De Sralle opuszcza Paryż
PARYŻ (FA). Konferencja przed

stawicieli partii komunistycznej i 
partii postępowych katolików, zwo
łana do Konstytuanty celem powzię
cia konkretnych decyzji w związku z 
ustąpieniem gen. de Gaulle, nie do
prowadziła do żadnych rezultatów. 
Po godzinnej naradzie obrady przer
wano.

Przewodniczący Zgromadzenia Na
rodowego, Gouin, odczytał wobec de
putowanych list gen. de Gaulle, do
ręczony mu przez sekretarza gen. de 
Gaulle, Palewskiego. W liście tym 
szef rządu francuskiego stwierdza, 
że nie było nigdy jego zamiarem za
trzymywać władzy dłużej niż to by

ło potrzebne i że składa swój mandat 
w ręce Konstytuanty. „Nie chcę — 
pisze de Gaulle — aby były jeszcze 
jakieś manewry polityczne dookoła 
mej osoby i zamierzam dlatego jak 
najwcześniej opuścić Paryż".

Jak stwierdzają w kołach rządo
wych, gen. de Gaulle wyjedzie dr je
dnej z małych miejscowości w depar
tamencie Marny. Przyczyną dymisji 
ma być m. in, różnica zdań między 
ugrupowaniami rządu koalicyjnego 
na temat przyszłej konstytucji fran
cuskiej.

Stanowisko zastępcy szefa rządu 
francuskiego sprawuje do czasu wj-l

brania nowego szefa — socjalista 
Oriol. Nazwisko jego, obok nazwi
ska komunisty Thorez i przywódcy 
radykalnych socjalistów Herriota, 
wymieniane jest w wysuwanych już 
kandydaturach na następcę de 
Gaulle'a.
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mo egzekutywy wykonawcze innych 
stronnictw politycznych zwołały się 
na narady. Na poniedziałek również 
zwołano posiedzenie konstytuanty. 
Min. Bidault nie powróci do Londy
nu przed zlikwidowaniem obecnego 
kryzysu.

Jako przyczyny ustąpienia gen. de 
Gaulle podają nieporozumienia z ko
munistami i socjalistami w sprawie 
20-p.rocentowego obcięcia budżetu wo
jennego oraz zacięte ataki w sprawie 
sytuacji aprowizacyjnej Francji.

Socjaliści i komuniści proponują 
obecnie utworzenie rządu koalicyjne
go, składającego się z przedstawi
cieli 4 partii politycznych, na czele 
którego stanąłby przywódca komuni
stów francuskich Maurice Thorez. 
Jest jednak niemal pewne, że postę
powi katolicy nie przyjmą tej propo
zycji. Wymieniają dwóch następców 
gen. de Gaulle: radykała społecznego 
Herriot i socjalistę Gouin.

LONDYN (dr). „News ^hronicle" 
podaje, że obecna sytuacja we Fran-

Największy złodziej dzieł sztuki
NORYMBERGA (FA). Tematem 

odczytanego przez delegata Francji 
oskarżenia były kradzieże dzieł sztu-

ki z okupowanych państw Europy 
Zachodniej. Oskarżyciel nazwał przy 
tym Goeringa największym złodzie
jem dzieł sztuki, gdyż okradł on 
wszystkie muzea i galerie Francji, 
Holandii, Belgii, Danii, Luksem
burgi! i Norwegii. Obok Goeringa

kradzieży tych dopuścili się w głów
nej mierze Rosenberg i Seyss-ln- 
quart. Z kolei oskarżyciel francuski 
omówić ma kradzieże dokonane na 
polu gospodarczym. Aby przyspie
szyć tok procesu, obecnie rozprawy 
odbywać się mają również w soboty^

Plan dostaw UNRRA
WARSZAWA (PAP-G). W pierw

szym kwartale przewidziane są nastę
pujące dostawy UNRRA dla polskie
go rolnictwa: koni — 23.000 sztuk, 
bydła — 19.000, owiec — 15.000, trzo
dy chlewnej — 25.800, drobiu —

10.000, jaj wylęgowych 600.000 sztuk. 
Organizacja przydziałów będzie po
wierzona Izbom Rolniczym, które po
wierzą to następnie Związkom Samo
pomocy Chłopskiej, Powiatowym Ra
dom Narodowym i biurom rolnym.

Seyss Inquart

Rekordowa ilosc strajków w USA

Nawe rozruchy w Jerozolimie
LONDYN (dr), W Jerozolimie 

mają miejsce nowe rozruchy. Poza 
elektrownią w Jerozolimie wysadzo
no w powietrze również elektrownię 
w Tel-Avivie. Radiostacja została u-

tuacja została opanowana. Jest spo
ro zabitych tak po jednej, jak i dru
giej stronie. Podczas przeprowadzc- 
nej obławy odnaleziono w domach 
żydowskich wielkie składy broni i a-

WASZYNGTON (dr). Amerykań
ski min. pracy Schwellenbach podał 
do wiadomości, że w Pittsburgu za
kończono strajk 15.000 hutników 
szklanych, którzy strajkowali przez 
11’ tygodni.

Poza tym strajki w Stanach Zje
dnoczonych osiągnęły liczbę niespo
tykaną w historii Stanów. Prez. Tru-

man nie zamierza interweniować w 
tej sprawie. Oświadczył on, że więk
szość zakładów przemysłowych-jest w 
stanie podwyższyć płace robotnikom. 
Prasa amerykańska przypisuje winę 
tak jednej, jak i drugiej stronie.

W niedzielę o północy przystąpiło 
do zapowiedzianego strajku 800.000 
pracowników przemysłu stalowego.

Przez mroki niewoli szła Polska 
dostojna w swym bólu, hartowna 
wiarą w nieprzedawnione swe pra
wa. Wiekowa przemoc nie zgłu
szyła potężnego wołania „nie zgi
nęła". I słowa te wyryte w duszy 
Polaka, zlewały się w harmonijny 
akord woli narodu. Rok 1831, 1863. 
1914 i 1939. Potężne zmagania o 
jutro i ofiarna krew najlepszych 
synów Ojczyzny, stwierdziły ni
czym niezatartą prawdę: „Nie- 
masz trumien dla, ducha...". Od
zyskujemy niepodległość, ale w o- 
bliczu dziejów na nas, którym 
szczęśliwie będzie dane kraj oglą
dać wolny, ciąży odpowiedzialność 
nad ugruntowaniem bytu naszej 
Ojczyzny. Na silnych fundamen
tach trwałe powstają budowle. O- 
pieką nad dziećmi i młodzieżą 
jest najsilniejszym, najistotniej- 

i szym fundamentem naszego jutra.

W ciężkich chwilach naszego ży
cia zwracaliśmy się zawsze ku wy
chowawcom. jako jedynej naszej 
ostoi. Tak było w epoce Konar
skiego i Komisji Edukacyjnej 
tak jest i dzisiaj.

Musimy nareszcie zrozumieć, że 
wraz z odbudową kraju i ekono
micznym jego odrodzeniem, trzeba 
myśleć ,o odbudowie człowieka.

„Każda społeczność powinna ho
dować i układać ludzi według 
swych potrzeb i celu do którego 
zmierza, a zatem wychowanie mło
dzieży powinno być opisane pra
wami". Tak przed stu z górą la
ty, wielki nasz uczony Jędrzej 
Śniadecki określił stosunek społe
czeństwa do zadań wychowaw
czych.

Wychowanie umysłowe opisała 
prawami Komisja Edukacyjna, 
owe pierwsze Ministerstwo Oświe
cenia.

Nawiązując do wielkich wskazań 
Jędrzeja Śniadeckiego, wskrzesza
jąc szczytną nić tradycji Komisji 
Edukacyjnej, pragnę stwierdzić, 
że zastaliśmy w Polsce nie ugory, 
ale rolę żyzną czekającą tylko na 
siew planowy, aby wydać obfity 
plon państwu i społeczeństwu.

Zwalczając rzeczy złe, miej my
szkodzona. Dzięki współdziałaniu municji. Wiele tysięcy Żydów 
wojska angielskiego z policją, sy- dano przesłuchaniu.

pod-

Wielka defilada
Rada Bezplecz. DNZ przerywa obrady

Echa kryzysu francuskiego w Londynie

Wolska Polskiego
WARSZAWA (PAP-dr). W roczni

cę wyzwolenia stolicy tłumy jej mie
szkańców zapełniły mimo silnego 
mrozu Aleje Stalina i Plac na Roz
drożu. udekorowany barwami narodo
wymi. Na trybunach zajęli miejsce 
Prezyd. Bierut, prem. Osóbka-Moraw- 

ski oraz marsz. Żymierski w otocze
niu członków rządu i generalicji. 
Przed trybuną ustawieni byli w kilku 
szeregach żołnierze, walczący o wol
ność stolicy, których ude’ j rowan o 
medalem „za Warszawę". bok ge
nerałów, oficerów i żołnien wojska
polskiego stanęli ofićerow Armii
Czerwonej, działacze polity i oraz
organizatorzy bohaterskich slk od
września 1939 do chwili wy bodze-

nnhetw-y 8HBintełfgt aaeht-

żeni przy odbudowie stolicy. Na
stępnie odbyła się defilada, prowa
dzona przez dowódcę okręgu war
szawskiego, gen. dyw. Olbrychta, 
poczty sztandarowe pułków, które 
brały udział w wyswobodzeniu War
szawy. Następnie przy dźwiękach or
kiestry wojskowej formacje 1 dyw, 
WP im. Tad. Kościuszki na których 
sztadarze były 4 odznaczenia: Vir- 
tuti Militari, Krzyż Grunwaldu, order 
Czerwonego Sztandaru i Suworową. 
Przy dźwiękach Warszawianki prze
maszerowały oddziały ochrony rządu 
i korpusu Bezp. Pubi., artylerii kon
nej i innych formacyj - wojskowych, 
następnie . stowarzyszeń młodzieżo
wych.

LONDYN (FA). W związku z wy
jazdem min. Bidault i Oriola z Lon
dynu do Paryża, odłożono wyznaczo
ny poprzednio termin zebrania Rady 
Bezpieczeństwa ONZ. Bez delegata 
Francji, jako jednego z członków 
Rady, nie mogą być powzięte żadne 
wLŻne decyzje. Tymczasem na po
rządku obrad znalazła się już spra
wa Persji. Rada Bezpieczeń

stwa zbierze się dopiero wówczas, 
gdy we Francji utworzy się nowy 
rząd i mianowany zostanie minister 
spraw zagranicznych.

W niedzielę wieczorem, tj. przed 
ustąpieniem gen. de Gaulle, min. Bi
dault wziął jeszcze udział w konfe
rencji przedstawicieli pięciu mo
carstw; na której omówiono dotych
czasowe wyniki prac ONZ.

Stan wyjątkowy w Grecji
ATENY (dr). W południowej 

Grecji ogłoszono stan wyjątkowy na 
skutek zamieszek między gwardią 
narodową a monarchistami w reic- 
nie Kalamata, gdzie monarchiści 
próbowali odbić uwięzionych po osta
tnich zajściach towarzyszy. Na sta
dionie w Atenach odbywały nę de

monstracje partii lewicowych. W 
drodze powrotnej demonstranci wtar
gnęli do lokalu prawicowych związ
ków robotniczych dlatego, że tamci 
rzekomo strzelali z okien do powra
cających ze stadionu demonstrantów. 
Na skutek tego wydano zakaz odby
wania na wfawlwmię ffpHrąń,

cywilną odwagę, utrzymać rzeczy 
dobre! Dość maruderstwa i koszto
wnych eksperymentów. „Za świę
ty oręż, zbroję staroświecką, dziś 
mamy tylko dla przyszłości: dzie
cko"...

Zbliża się 4 lutego, dzień 26i:-nej 
rocznicy narodzin bohatera naro
dowego Tadeusza Kościuszki. Cała 
Polska, od Karpat po sine fale 
Bałtyku, ślubuje trwać w ideałach 
Kościuszki. Odrodzenie narodu po
przez wychowanie dzieci i młodzie
ży, to plan realny i danina rze
telna.

Wychowajmy młode pokolenie w 
duchu Tadeuszu Kościuszki, wy
chowajmy dzieci zdrowe fizycznie 
i moralnie, pamiętając,. że: „tam 
tylko potężnym 1 twórczym jest 
duch, gdzie wola silne ma ra
mię!"...

BRONISŁAW KRAKOWSKI e



Nr 22 EUwoa str- 2 HUBMasraHaHMrauBHanMn
ILUSTROWANY

KURIER POLSKI

Powrót min. Rzymowskiego^ Baw fora" przybył do Gdyni poraź drugi
WARSZAWA (PAP-G) Z Londynu' r **

przyleciał min. spraw zagr. Wincenty 
Rzymowski — witany na loinisku 
przez wyższych urzędników min. 
spraw zagranicznych i przedstawicieli 
ambasad Stan. Zjedn, i Wielkiej Bry
tanii - i

Powrót Anglików z Polski 
do Londynu

LONDYN (PAF-.na). Do Londy
nu wróciła delegacja członków par
lamentu angielskiego, która przez 10 
dni bawiła w Polsce. Składała się 
ona z 5 członków partii pracy, 2 kon
serwatystów i 1 komunisty.

Wynik wyborów w Hesji
FRANKFURT (dr). Wyników wy

borów w 310 okręgach Wielkiej Hesji, 
w której w niedzielę przeprowadzono 
wybory do władz komunalnych usta
lił, że do wyborów przystąpiło 82.2 
proc. Socjalni-demokraci otrzymali 
64.285, chrześcijańskc-demokratyczna 
unia 22.570, komuniści 7.130, a listy 
lokalne 27.800 głosów.

Szwecja dla Wiednia
LONDYN (dr). Do Wiednia przy

były pierwsze transporty żywności, 
medykamentów i odzieży ofiarowa
nych przez szwedzki rząd, szwedzkie 
związki zawodowe i organizację „Ra
tujcie Dzieci**. Transport składał się 
z 95 samochodów ciężarowych, 39 
przyczepek, 1 autobusu i 10 samo* 
chodów z ładunkiem 315.000 ton.

Obrady Stronnictwa 
Demokratycznego

WARSZAWA (PAP-ms). W War
szawie obradowała Rada Naczelna 
Stron. Demokratycznego. W obra
dach brali udział m. in. ambasador 
polski w Jugosławii, min. 1 runi- 
kacji Rabanowski, wicemin. sp wie- 
dliwości Chajn oraz szereg znanych 
działaczy politycznych.

f Z waszego odcinka

W Kopenhadze odbyły śię demon
stracje przed gmachem poselstwa hi
szpańskiego przeciw reżimowi gen. 
Franco.

Transporty UNRRA pod koniec 
ub roku wyniosły 4.000.000 ton towa
rów, wartości 270.000.000 funtów.

Do portu w Bostonie przybył okręt 
niemiecki „Prinz Eugen“ przyznany 
marynarce amerykańskiej jako zdo
bycz wojenna.

W r. 1942 „Banfora” wiózł Polaków z Palestyny do Iraku
GDYNIA (tel. wi.). Ppułk. Perko 

. opowiada o życiu na emigracji: W 
dniu 20 bm. przybył po raz drugi an- 

, gielski statek „Banfora" przywożąc 
1981 żołnierzy. Powracających z ob
czyzny rodaków powitały na wybrze
żu wolnocłowym w Gdańsku tłumy 
ludności cywilnej, przedstawiciele 
władz, wojska i partii. Wśród po
wracających reprezentowane były 
oddziały wojskowe, a więc: saperów, 
łączności, służby sanitarnej oraz od
działy złożone z różnych rodzajów 
broni. Poza tym przybyło 17 ofice
rów z. ppułk. Perko Stanisławem, ko
mendantem transportu.

Ppułk. Perko opowiedział nam, jak 
to statek'„Banfora" wiózł Polaków 
we wrześniu 1942 r. z Palestyny do 
Iraku, gdzie się spotkali z armią pol
ską, ze wschodu. Dziś ten sam sta
tek przywiózł Polaków do ojczyzny. 
Ze słów ppułk. Perko wynikało, że 
taka drobna rzecz, jak to, że holow
nik wyruszył po Banforę z 2 godzin
nym opóźnieniem, niż to było prze
widziane, sprawiło im wielką przy
krość. Chwile przybycia do ojczyzny 
liczyli na minuty. Po przybyciu do 
brzegu kiedy orkiestra powitała ich 
hymnem „Jeszcze Polska" i wiązanką 
polskich pieśni żołnierskich, wzrusze
nie i radość ogarnęły wszystkich. 
Ppułk. Perko opowiadał, źe zielone 
listki, jakąś trawkę po prostu, którą 
otrzymał na przywitanie od dzieci 
Nowego Portu zachowa sobie do 
śmierci. Wśród 17 oficerów, którzy 
wrócili, są przeważnie starsi wie
kiem, ale bije z nich młodzieńcza 
moc i chęć do pracy. Wszyscy sobie 
doskonale zdają sprawę, że zamienili 
biały chleb na czarny.

Przybył również ppułk. Tyszyński 
batalionu łączności.' Przeszedł on 
całą kampanię libijską i włoską, był 
ranny pod Ankoną i Bolonią i dostał 
się do Anglii w 1943 roku.

Po opuszczeniu statku, żołnierze 
powracający z Anglii przeszli do ko
szar we Wrzeszczu, gdzie uroczyście 
ich powitano. Po przemmówieniu 
pułk. Narbutta, kpt. Kiełczyński w 
imieniu RJN i naczelnego wodza 
marsz. Żymierskiego odczytał rozkaz 
nr 2 do żołnierzy powracających z]

Anglii. W imieniu WRN przemawiał 
poseł Wierzbicki. Odpowiedzią na 
miłe powitanie były gorące słowa 
ppułk. Perko, który zapewnił, że 
przebywający tyle lat na tułaczce, 
oprócz pewnych zasobów kultural
nych i naukowych, oprócz zaznajo
mienia się z dorobkiem cywilizacji 
krajów zachodnio-europejskich, zdo
byli pewność, że twórczo pracować

Bogaty plon ohśaw w Niemczech

1981 żołnierzy wróciło do Ojczyzny]
Jedną z głównych wad naszego 

dla narodu można jedynie we wia- i społeczeństwa to wynoszenie sią
snym kraju. Byliśmy — powiedział g ponad stan, pycha i pogardzanie 
— podobni do pędu rośliny, oderwa- § biedniejszymi. Były one nie mniej- 
nego od pnia macierzystego, zaszcze- = szymi od innych przyczyn naszego 
pionego w obca kulfurę, więdnńcego § upadku i postradania wolności, 
i zanikającego szybko bez Śladu. — § Słabość do wystawności bez umia* 
To nie były puste słowa. Wyrażały i ru, hazardowanie, chęć olśnienia 
chęć do pracy nad odbudową ojczy- ~ innych oto nieodłączni towarzy- 
zny. W ich oczach było widać moc = sze nasze; próżności. A razem z 
i pewność, źe słów tych dotrzymają. tym szła niesumienność i krzyw- 

~ dzenie innych. Wady te ciążą na 
nas niby grzech pierworodny. Prze
miana może nastąpić przez nas sa
mych, przez wysiłek indywidualny

sztuk broni krótkiej oraz kilkadzit-gi zbiorowy. W silnej woli i zor- 
siąt pięści pancernych, tzw. „Panzer- § ganizowanym dążeniu, może na- 
faust**, 23 aparatów nadawczych § stąpić przeistoczenie się i wyzby- 
i wiele magazynów żywności i mun' 
durów amerykańskich.

B

felieton polityczny

Żóiwis tempo Norymberg!
Jest taki oto wyraz w gwarze war- formalność procedury angielskiej nie

szawskiej — „patyczkowanie**, kto- 
ry nada je się doskonale aby określić 
to co się obecnie dzieje od kilku mie
sięcy w ...Norymberdze. Tak, w No
rymberdze. Tam właśnie gdzie ko
sztem wielu milionów i nader wyrafi
nowanych wysiłków aby stworzyć coś 
„kolosalnego** odbywa się proces 
dwudziestu kilku czołowych niemiec
kich opryszków. Dla osądzenia tych 
największych zbrodniarzy świata zo
stała stworzona taka dekoracja, że 
możnaby sądzić że tu chodzi o zapre
zentowanie całemu światu jakichś 
najwybitniejszych bohaterów czy dzia
łaczy. Cała armia korespondentów, 
kilka gatunków sędziów, kilkanastu 
prokuratorów, niemal dla każdego 
zbrodniarza osobny, bajeczne urzą- 

- dzenia techniczne, udogodnienia i nie
mal nowe wynalazła — słowem zro
biono wszystko, żeby proces był im
ponującym przedstawieniem i ...trwał 
odpowiednio długi czas. To też jak 
widać z korespondencji jakie podają 
m. in. i nasi dziennikarze „Norym- 
berga“ ma trwać jeszcze z kilka mie
sięcy i zajmować umysły całego świa
ta, będąc największą atrakcją, bodaj 
że równą otwarciu ONZ. A o co wła
ściwie chodzi ? Na co taki nakład po
mysłowości 1 trudu w zorganizowa
niu owego przedstawienia norymber
skiego ?

Sądząc z angielskiego „nastawie
nia** do tego procesu, który śmiało 
możnaby nazwać monstrualnym, 
prawnikom a i politykom angielskim 
idzie o to żeby cały świat widział i 
miał przekonanie, że angielska Te
mida jest niejako kwintesencją wy
miaru sprawiedliwości i że w myśl 
starej zasady (jakże żałośnie 'wyglą
dającej w dzisiejszych czasach), 
„pereat mundus fiat justicia** nie ze- : 
stanie ze strony sądu poniechane nic 
ęoby dało preęlsonanie łe najmniejsza ।

W związku z ujawnioną ostatnio na 
terenie Niemiec akcją terrorystyczną 
władze amerykańskie dokonały całego 
szeregu obław, podczas których aresz
towano kilkadziesiąt tysięcy Niem
ców, wykryto 30.000 nabojów, 300

ją czołgi i działa, które przebyły dro
gę Lenino—Berlin. Muzeum wojska 
polskiego jest jednym z najdonioślej
szych osiągnięć.

Rola-Żymierski, członkowie

Otwarcie Muzeum Wafska Polskiego
WARSZAWA (PAP-dr). W ra

mach obchodów 1 rocznicy wyzwole
nia Warszawy odbyło się uroczyste 
otwarcie Muzeum Wojska Polskiego, 
na którym obecni byli prez. Bierut, 
premier Osóbka-Morawski oraz mar
szałek
rządu, przedstawiciele Armii Czeu 
wonej, dyplomaci, 
nauki i sztuki. Po dokonaniu aktu 
otwarcia przez prez. Bieruta, goście 
przeszli do sal muzeum po schodach, 
na których leżał sztandar niemiecki 
ze swastyką oraz złamany miecz nie
miecki, leżący u stóp pomnika Ja
giełły. Fakt ten symbolizował zwy
cięstwo Słowian nad Germanami. De
legatka Tow. Przyjaciół żołnierza o- 
fiarowała marsz. Żymierskiemu obraz 
wykonany przez żołnierza 1 armii 
nad Oką.. g

W salach muzealnych, urządzonych 
bardzo starannie, przejrzyście i z du
żym smakiem, rozstawiono ekspona
ty, obrazujące drieje wojska pol
skiego poprzez epokę Sasów, Księ
stwa Warszawskiego, Legionów Dą
browskiego, Królestwa Kongresowego 
poprzez walki z hitleryzmem aż do 
ostatniego okresu wojny, przedsta
wiającego najwyższe osiągnięcia te
chniki militarnej.

Na dzi«»zińcu przed gmachem atc-

przedstawiciele

Ostatni dzień Kongresu 
P. S. L.

WARSZAWA (PAP-ms). W trze
cim i ostatnim dniu kongresu PSL 
toczyły się obrady nad sprawozdania
mi z prac komisji. Odbyły się rów
nież wybory prezesa, przewodniczą
cego rady naczelnej i członków głów
nej komisji rewizyjnej i sądu partyj
nego, po czym nastąpiło uroczyste; 
zamknięcie kongresu.

„Cezar i Kleopatra” dla 
delegatów ONZ

LONDYN (PAP). Przeszło tysiąc 
delegatów na Zgromadzenie Narodów 
Zjednoczonych oglądało w jednym z 
kin londyńskich specjalny pokaz fil
mu, opartego na sztuce Bernarda 
Shaw‘a pt. „Cezar i Kleopatra**. Jest 
to pierwszy z 20 filmów, które zosta
ną specjalnie wyświetlone dla dele
gatów. Wśród obecnych na seansie 
znajdowali się: ambasador radziecki 
w Londynie Gusiew, przewodniczący 
Zgromadzenia Spaak i p. Eleonora 
Roosevelt.

Ale jest jeszcze jedna rzecz w tej

■ została zaniedbaną. Że podsądni ko-
; rzystają z pełni przysługujących imjżdego ze zbrodniarzy. 
. praw i prerogatyw, jako „jeszcze nie 

osądzeni**, a więc godni wszelkiej o-
. pieki 

sądu.
To 

przed 
cielą, który mówiąc o Góringu na. 
zwał go „wrogiem ludzkości nr 2“ 
Traktowanie więc owych potworów, 
którym ludzkość ma do zawdzięcze-' 
nia wymordowanie milionów nie win-' 
nych ludzi, zniszczenie kilkaset miast 
i zrujnowanie życia w kilkunastu 
państwach — jest ponad wszelką 
miarę. correct. ।

Cel najwidoczniej został osiągnię
ty.

Świat ma atrakcję, która absorbuje , 
umysły, zabiera czas i odwraca uwa- : 
gę od tylu, tylu istotnie ważnych o- ; 
bjawów przeistaczającego się na no- , 
wy sposób życia powojennego.

I nie tylko absorbuje uwagę, ale i 
natarczywie zmusza do zastanawia
nia się, do dyskusji j rewidowania i; 
pojęć i nawet doprowadza do niepo
czytalnych wybryków fanatyków hi
tleryzmu, jakich jest jeszcze pełno 
nie tylko w Niemczech ale i w Anglii, 
w samym jej sercu — Londynie.

O tym również czytaliśmy w ga
zetach.

I tak oto przez miesiące już i je
szcze przez tyleż czasu będziemy 
mieli zajętą uwagę procesem norym
berskim, a nawet nie tylko samym 
procesem ale i tak nadzwyczajnie 
„interesującymi** szczegółami jak: 
zachowanie się każdego ze zbrodnia
rzy na ławie oskarżonych, ich sta
nem nerwów, a nawet... spisem po
traw jakie otrzymują oni codziennie 
na obiady i kolacje... Bo i te szczegó
ły korespondenci z Norymberg! uwa
żają za stosowne podawać w swych 
skądinąd ciekawych sprawozdaniach.

a nawet kurtuazji ze strony

też przewodniczący Lawrence 
paru dniami zgromił oskarży-

Trzeba do tego dodać, że na sądzie, 
nagromadzono już nie tony, ale całe i całej tragi-farsie norymberskiej. Te 
wagony dokumentów, pism, własne-’ wiele ton dokumentów, bajecznie po
ręcznych dzienników o 38 domach } segregowanych, przeanalizowanych 
(Frank) i z tego morza papieru wy
dobywa się skrupulatnie, a ...poma
leńku argumenty i dowody winy ka- 

i źdego ze zbrodniarzy. Może to się 
wydać i słuszne, ale tylko na pierw
szy rzut oka, z grubsza, jak się to 
mówi. Bo czy doprawdy potrzebne 
jakieś specjalne pisemne czy inne 
dowody winy tych wszystkich zbro
dniczych, nieludzkich potworów, żeby 
zrozumieć i mieć pewność że wszy
scy oni, poczynając od Gbringa są 
absolutnie winni przypisywanych im 

: zbrodni, których byli inicjatorami, 
moralnymi sprawcami i reżyserami 
samego wykonania zbrodni?...

Jeżeli jakiś Kramer czy Hoffman 
z Majdanka, czy inny z wielu tysię
cy Hannibalów oświadcza na swoją 
obronę, że działał na rozkaz, to w 
tym jest istotna prawda, bo przecież 
nie kto inny jak ci z ławy sądu no
rymberskiego oczekujący swych wy
roków byli tymi od których przycho
dziły rozkazy, a i nominacje tych 
wszystkich Kramerów i Hoffmanów 
na ich krwawe stanowiska oprawców.

Wię czy nie jest jasne, że tam w 
Norymberdze odbywa się niejako 

. „patyczkowanie się** z szajką bestii , 
■w postaciach ludzkich, którym nale- ___ ______v__. _____ ____w

żal się jedynie najformalniejszy sąd instytucji powinny by stanowić obo- 
doraźny, z szybką, błyskawiczną-wiązkowy przedmiot w uczelniach 
właśnie procedurą i wyrokami opie
wającymi na jedyny dla nich słuszny rainy podkład niemieckiej duszy 
i oni»awiorDixx’TT --  n xrić>P st.rv«! ci o ile iccf

: cie tych wad. Ale błędy nasze mn» 
; simy chcieć poznać i uznać tak, 
i jak je widział i wytykał w pro- 
i roczych słowach Szymon Stara- 
i wolski (1650 r. „Obciążaliście poll- 
jdane wasze gorzej, niśll egipską 
zniewolą, ponoścież ją teraz sami, 
; mając panami cudzoziemców nad 
; sobą 1, co się każdy z was czynił 
i królem nad poddanymi swoimi, to 
; teraz znajdzie króla nad sobą, kić- 
;ry będzie umiał ochełznać swawo- 
:lę waszą... a małżonki wasze, co 
; się w klejnoty ustroiwszy i bława- 
; ty różne, ni o czem, jeno o deli
cjach, o zbytkach wszelakich my* 

iślały, to teraz piechocie nieprzy- 
; jacielskicj pończochy robić muszą 
i oddawać je pod liczbą-**.

I wtedy rozlały się po naszym 
kraju fale Szwedów, Tatarów, Ko
zaków i pomiatały ludnością pol
ską. Czasy owe żywo przypomina
ją okres ostatniej okupacji. Ale 
czy społeczeństwo nasze wyciągnę
ło z tych przykrych doświadczeń 
pożyteczne wskazania? Należy 
wątpić! Ledwo iż żeśmy poczuli 
się swobodniejsi, a już odrodziła 
się w nas chęć lekkiego i rozrzut
nego życia, już wyścig w olśniewa
niu innych, już hulaszcze i marno
trawne życi* rozpoczyna się po 
dancingach i lokalach nocnych, 
choć ani warunki ogólne, ani za
robki na to nie pozwalają, ani wy
starczają. To też aby dogodzić 
swojej namiętnej próżności, do
puszczają się ludzie malwersacji, 
złodziejstw, nadu ywania władzy 
i zarobek swój nie w pracy rze
telnej, a w tak już dzisiaj pospo
litym szabrownictwie widzą.

Czy jednak żadnych nauk z prze
szłości nie mamy osiągnąć? Chyba■ stanowią potężny, arcy-powaźny sub. __

strat do studiów uczonym rozmaitych § -ak. Naród nasz chętnie uzna ka- 
■ dziedzin — socjologom, kryminał i-13 żde swoje błędne postępowanie, 

storn, a i psychopatologom przede H musi znaleźć jednak przewodni- 
wszystkim. Co z tym się ma stać?§ków, którzy go dobrą drogą po- 
przecież to materiał jak się zdaje§ prowadzą. W obecnych czasach, 
pierwszorzędny dla badaczy psychiki § najlepszym przewodnikiem dobra 
i mentalności, a i ...prawa do przezy-S stronnictwo polityczne. Ale stron- 
wania się ludźmi dla Niemców. Czy= nielwo takie musi mieć samo sil- 
po skończeniu procesu ma to wszyst-= ne podsiawy etyki chrześcijan- 
ko z takim mozołem -zebrane pójśćg skieJ jeśU chce OBrnntować dobre 
do archiwów sądowych ? Chyba nie ?§ 
Wydaje się że byłoby najsłuszniej —§ 
po „załatwieniu się“ z krwawymiZ 
zbirami zabierającymi obecnie trudS 
i czas tylu poważnych ludzi, przeka
zać cały zebrany materiał instytucji,; 
którą należałoby utworzyć na podc-j 
bieństwo. Trybunału Pokojowego w: 
Hadze. Ta instytucja, która mogłaby; 
nosić nazwę naprzykład: „Instytut 
do badania moralności i kultury;
Niemców** miałaby sobie przekazane; 
materiały, a z nich uczeni całego; 
świata mieliby możność czerpania 
swych wniosków, wywodów czy od
kryć. I to nie jakoś dorywczo, ale na 
stałe, w permanencji, tak jak się to 
dzieje z instytucjami przeznaczonymi 
dla odpowiednich studiów np.—raka. 
A wyniki naukowych badań takiej

wiązkowy przedmiot w uczelniach 
niemieckich aż do czasu, kiedy by mo

i sprawiedliwy koniec — a więc stry
czek. I takie załatwienie się z tymi 
prawdziwymi śmieciami ludzkości, o 
które nie należałoby dbać więcej niż 
właśnie o nieczystości podlegające 
szybkiemu usunięciu sprzed oczu 
ludzkich — byłoby słuszne. Bowiem 
dawało by całemu światu poczucie 
istnienia prawdy i równowagi, którą 
przed dwoma tysiącami lat głosił 
Ajschylos, mówiąc:

Kto uderzył — padnie sam, 
Zabił — sam położy głowę — 
Takie prawo odwetowe, 
Póki Zeus króluje nam.

zmienił się radykalnie — o ile to jest 
w ogóle możliwe...

Podając takie oto projekty zapew
ne beznadziejne, można sobie może 
snuć marzenie, że jeszcze przed koń
cem procesu w Norymberdze znaj
dzie się jakiś przemożny prokurator, 
który się wreszcie zwróci do Jowiszo
we spokojnego prezesa Lawrence’a 
i powie mu mocnym jak piorun gło
sem: „it will do!“ (wystarczy!) i ca
łe to „patyczkowanie się" z bandą 
krwawych małpoludów skończy się 
tfak jakby to było najsłuszniej.

§ zasady w społeczeństwie. Może 
nie każdy jeszcze wie, że STRON- 

‘=NICTWO PRACY, które od nie- 
s dawna uzyskało prawo działalne- 
§ ści politycznej tym zasadom nie 
w tylko hołduje, ale swą ideologię na 
§ tych podstawach opiera, wierząc, 
= że tylko w taki sposób może na- 
§ stąpić uzdrowienie stosunków.

IGNACY GŁOWIŃSKI
^iiiiiimiiiiniiiiHiiiiiiiiiiiiifHiiiiiiiniiHiiiiiiiiiiiiiniiiiiin 

Samochody i ruda żelazna 
dla Polski

GDYNIA, (teł. wł.). W dniu 21 
bm. weszły do portu gdyńskiego: 
sowiecki statek „Wisera“, angiel
skie „Ocean** i „Traveler** z samo
chodami, fiński „Asturies** po wę
giel, szwedzki „Polcirkeln** i pol
ski „Kraków** z rudą żelazną ae 
Szwecji.

Obrady parlamentu 
angielskiego

LONDYN (PAP-G). Na posiedzeniu 
izby gmin rząd wniesie projekt 7 no- 

v: kontroli inwestycyj 1 
ubezpieczeń społecznych, 

dla budowy domów, wy- 
gruntów i kontroli obcej 

dzie również rozpatrywa
na ta wy lotnictwa. Parta
czy ponadto szereg pro- 
tyki zagranicznej i we-

wych uąj, 
przemy? o 
subsydży 
właszcie 
walutwzn 
ny pr w, 
mentswc 
błer«qę 
wn
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„JBaŚno Cfiorfa"
Jak podaje prasa zagraniczna, 

do Anglii przewieziony został 
z powrotem ze Stanów Zjedno
czonych, gdzie był przechowany 
na czas wojny, narodowy doku
ment angielski tzw. „Magna

• Charta". Sprawie tego doku-, 
mentu, posiadającego dla An
glików wagę konstytucji, po
święcamy poniższe uwagi:

Kiedy w roku 1215 w miejscowo
ści Runymede, baronowie angielscy 
zmusili króla Jana Bez Zieini do pod
pisania . stawianych mu przez nich 
żądań, nie mogli przewidzieć, że w 
tym dniu kładą fundament pod przy
szłą demokrację Wielkiej Brytanii. 
Chodziło im przecież tylko o gwaran
cję istniejących praw’, a tzw. „Ma
gna Charta" nie ■ miała być niczym 
więcej, jak zalegalizowaniem kontra
ktu między suwerenem i wasalami. 
Od czasu podboju Anglii przez Nor
manów, którzy wprowadzili na wyspy 
ustrój feudalny, każdorazowy król 
angielski sprawmwał podwójną wła
dzę: jako król narodowy i jako su- 
weren feudalny i ta druga funkcja in- 
resowała przede wszystkim zbrojnych 
baronów’, zebranych w Runymede.

Samowola królewska wzbudzała 
niezadowolenie już za czasów Hen
ryka II, które wzrosło jeszcze za pa
nowania Ryszarda I („Lwie Serce") 
aż doszło do punktu kulminacyjnego 
podczas rządów Jana Bez Ziemi. Ro 
raz pierwszy jednak zdarzyło się w 
Anglii, że po stronie baronów stanę
ły wszystkie wolne warstwy, które 
dotychczas były za silną władzą kró
lewską, gdyż niewątpliwie w tym o- 
kresie średniowiecza, jedynie centra
lizacja władzy w ręku królewskim 
gwarantowała sprawiedliwość i chro
niły przed nadużyciami feudalnych 
panów’. Opierając się na tej prze
słance Jan Bez Ziemi, przed podpi
saniem dokumentu, usiłował zjednać 
sobie najpierw duchowieństwo, a po
tem mieszczaństwo, przez dobrowol
ne nadanie mieszkańcom Londynu pe
wnych swobód i niezależności w tzw. 
„municipal charter" — w zamian za 
pomoc przeciw’ko zbuntowanym baro
nom. Ale obie te próby zawiodły. 
Tyrania Jana Bez Ziemi, nadużycia 
jego urzędników, ustawa leśna (ska
sowanie ogrodzeń i fos, chroniących 
osiedla przed dzikimi zwierzętami, ale 
przeszkadzających w polowaniach 
królewskich), torturowanie zakła
dników’ z rodzin baronów, w wypad
ku opozycji przy ściąganiu danin 
wreszcie konsekwencje moralne i ma
terialne, jakie spadły na społeczeń
stwo angielskie, w okresie gdy król 
był pod ekskomuniką a cała Anglia 
pod interdyktem — zjednoczyły całe 
ówczesne społeczeństwo tzn. wszyst
kich wolnych ludzi przeciwko kró
lowi.

15 czerwca 1215 roku w Runymede 
pod Windsorem król Jan Bez Ziemi 
położył swój podpis i pieczęć na do
kumencie, nazwanymi „Magna Char
ta Libertatum", posiadającymi wagę 
konstytucji. „Magna Charta" jed
nak sama w sobie konstytucją nie 
była. Zawierała konkretne przepisy 
w wypadku konkretnych nadużyć, a 
nie abstrakcyjny, ujęty w paragrafy, 
system rządzenia. Jej celem było 
zagwarantowanie legalności usta-
worn, które baronowie uważali za 
prawo i obyczaj’. Jednak istotne zna
czenie wydanego dokumentu przewyż
szało jego doraźną wartość w sposób 
zupełnie niewspółmierny. I to nie 
tyle dlatego, że w wielu artykułach 
dokument legalizował prawa i nada
wał przywileje innym — poza ba* 
ronami — klasom, ale przede wszyst
kim dlatego, że po raz pierwszy 
stwierdzał w sposób niewątpliwy 
nadrzędność prawa wobec monar
chy. Dotychczas nie było legalnego 
sposobu na samowolę władcy. „Ma
gna Charta" stwierdzała, że władza 
królewska jest ograniczona prawnie.

Z biegiem wieków wiele paragra
fów straciło swoją aktualność, ale 
po dziś dzień Anglicy szczycą się pa
ragrafem 39, który brzmi następu
jąco:

„Żaden obywatel („freeman") nie 
może być zatrzymany ani uwięziony, 
pozbawiony własności lub praw, wy
pędzony lub w jakikolwiek sposób 
dręczony („molested"), ani też nie 
może być skazany lub zesłany w in
nym wypadku, jak wyrokiem upraw- 
nionego sądu, składającego się z lu

dzi, równych' mu stanem i wyrokiem 
według praw’ krajowych".
. Ta ustawa nie gwarantowała prze

prowadzenia procesu sądowego w 
nowożytnym tego słowa znaczeniu, 
gdyż dopiero za następcy Jana Bez 
Ziemi, Henryka III,'ustaliła się po
wszechność sądów przysięgłych, nie
mniej jednak sam tekst ustawy od
powiada pojęciom współczesnego 
człowieka o wolności osobistej.

Paragraf 61 określał skutki praw
ne, jakim podlegał król w wypadku 
nie przestrzegania ustaw . podpisa
nych w „Magna Charta". A jak
kolwiek dziś uchwmla ta — o prawie 
baronów’ do podjęcia kroków wojen
nych przy zbrojnej pomocy całego 
narodu, przeciw’ko królowi — wyda- 
je się niczym innym jak legalną for
mą wojny domowej, zawierała w so
bie zalążek ustroju monarchiczne- 
go, poddanego kontroli narodu. „Ma
gna Charta" — trzydzieści razy po
twierdzona w ciągu średniowiecza 
— stała się bazą dla praw obywa
teli, a ograniczona zrazu warstwa,

x farvi nasxei, kość 
naszej ftośti...

Z trzosem srebrników w ręku, 
pan polski wyjeżdżał z swego ma
jątku bryczką, zaprzężoną w dwa 
skarlałe konie. Za nimi szedł chłop 
polski, otóczony płaczącą żoną i 
gromadką dzieci, wioząc na taczce 
chudobę swoją. Do majątku zaś 
Polaka zmierza uradowany i chy
try Niemiec, za nim jego brzuchaci 
ziomkowie.

W ten i podobny sposób ilustro
wano w Poznańskim w specjalnych 
broszurach niedolę ludu polskiego, 
piętnowano obszarników polskich, 
budząc ilch sumienie, zaklinając i 
grożąc, aby nie sprzedawali ziemi 
ojczystej, nazywając tych, którzy 
to czynili — zdrajcami i sprzedaw
czykami.

Nadaremno! Zrujnowani udzia
łem w powstaniu, lub wystawnym 
życiem, nie wytrwali, sprzedając 
majątki swe Niemcom. 1 stało się 
wkrótce, że w Poznańskim i na 
Pomorzu było coraz mniej mająt
ków' polskich, a chłop poszedł w 
niewolę do Niemców', wyjeżdżał na 
roboty sezonowe „na Saksy" i emt. 
grował, co śmielsi — za morze, in
ni do Berlipa lub kopalń Westfalii 
i „Rheinow" (Nadrenii), gdzie spot
kali się z polskim górnikiem, u- 
chodzącym z Górnego Śląska.

Na uchodźtwie Polacy cieszyli 
się większą swobodą niż w b. za
borze pruskim, stanowili zwarte i 
żywotne skupienia — w 70 proc, 
górnicze — z których biła tak silna 
atmosfera polskości i patriotyzmu, 
że promieniowała daleko, ogrzewa
jąc nią lud... pozostały w kraju. 
Tam też zachowali świadomość na
rodową, do ostatnich lat, stanowiąc 
najbardziej uświadomiony i jedno
lity odłam wśród Polaków w Niem. 
czech.

W czasie wojny światowej wy- 
chodżtwo polskie zwracało się w 
swych pismach z wzruszającymi

Felieton naukowy

0 sprawiedliwy osąd przeszłości
W świeżym numerze „Przeglądu 

Zachodniego" znajdujemy opubliko
wany odczyt prof. Zygmunta Wojcie
chowskiego pt. „Hołd Pruski", wy
głoszony na uroczystej inauguracji 
nowego roku akademickiego na Uni. 
wersytecie Poznańskim w grudniu 
ub. t. Zawiera on akcenty, które ży
wo muszą uderzyć nietylko uczonego, 
ale także dziennikarza i publicystę.

Prof. Wojciechowski nawiązując 
do słynnych „Dziejów Polski" Micha
ła Bobrzyńskiego i do równie słynne
go obrazu Matejki „Hołd Pruski" 
stwierdza, że ujemny sąd wyrażony 
w obu tych dziełach o owym wieko
pomnym wydarzeniu jest z gruntu 
niesłuszny i krzywdzący. Postać 
Stańczyka stała się od owej chwili 
jak gdyby symbolem krytycznego są
du o naszej przeszłości, skoro organ 
pozytywistów krakowskich, w któ
rym rozwijali oni swą wielką akcję 
rewizjonizmu historycznego i poli

która z nich mogła korzystać, roz
szerzała się w następnych wiekach 
aż objęła wszystkie klasy społeczne!

W przebiegu dziejów monarchia 
angielska przechodziła różne koleje, 
nic już jednak nie mogło zachwKić 
w świadomości narodu angielskiego 
poczucia posiadanych obowiązków’ 
i praw, których „Magna Charta" 
pierwszą była gwarantką. Tradycja 
siedmiu wieków’, wiążąea współpra- 

icą instytucję monarchii z poddanymi 
I wyrobiła w Anglikach w wyższym, 
| niż u innych narodów’, stopniu zdol- 
iność myślenia kategoriami społecz
nymi, co w rezultacie pozw’oliio im 
na praktykowanie największych swo- 

Ibód jednostkowych. Jeżeli po dziś 
dzień demokracja angielska może być 
wzorem dla innych narodów, to wła
śnie dzięki temu faktowi, że wolność 
każdego' poszczególnego obywatela 
jest podporządkowana jego dziedz- 
cznym poczuciem odpowiedzialność, 
za całość i wielkość państwa.

Jadwiga Żylińska.

odezwami o składanie ofiar na 
rzecz dotkniętych wojną rodaków 
z 'Królestwa Polskiego: „Udowod- 
nijmy, — czytamy — że chociaż 
odcięci od pnia rodzinnego, my Po
lacy w ęerlinie i na obczyźnie me 
zatraciliśmy poczucia narodowego 
i nie zobojętnieliśmy dla wspólnej 
sprawy. Społeczeństwo nasze dała 
już dowód ofiarności, we wszyst
kich pismach naszych całe łamy 
zapełnione są wyszczególnieniem 
sum, przeznaczonych dla bezdom
nych. Wzruszające mieliśmy przy
kłady miłości Ojczyzny i bliźniego, 
gdy robotnicy lub żołnierze z pola 
walki oddali nieraz cale swe do
chody. A chociaż ciężkie ponosimy 
straty na polu walki w ludziach, 
jednak jesteśmy szczęśliwsi od braci 
naszych, którzy prócz utraty osób 
ukochanych, pozbawieni są jeszcze 
dachu i chleba. Brońmy ich od gto- 
du i zimna, wszak to krew krwi 
naszej, kość naszej kości!"

A Polacy w Bohum organizują 
na rzecz bezdomnych w Królestwie 
„dni wstrzemięźliwości i ofiary" 
apelując, by w zapusty (1916 r.) — 
obchodzone przecież w południo
wych Niemczech bardzo hucznie i 
wesoło — „nie pić wódki, piwa ni 
wina, nie palić cygar? papierosów 
ani fajki, ni zażywać; nie chodzić 
do kinematografów, ani przesiady
wać w, piwiarniach lub kawiar
niach koncertowych, a pieniądze, 
które miałyby pójść na ten cel, zło
żyć na bezdomnych". „Ratujmy 
ziomków naszych, którzy giną z 
głodu — czytamy w odezwie — ale 
ratujmy także dzieci nasze, którym 
zagraża straszne niebezpieczeństwo 
i zatrata!" Mowa tu o niebezpie
czeństwie wynarodowienia i zatra
cie polskości i moralności.

Kiedy powstała' Polska, wielka 
ilość emigrantów naszych zakończy-

ik ombh naBinnamH

tycznego, nosił miano „teki Stań
czyka".

Tymczasem okazuje się, że prawda 
historyczna zupełnie inaczej wygląda. 
Historyk poznański dowodzi przeko
nywująco, że Polska znajdowała się 
w owym czasie w sytuacji w dużym 
stopniu przymusowej i że rozwiąza
ne problemu pruskiego w formie se
kularyzacji Zakonu, która stała się 
faktem w Hołdzie Pruskim na rynku 
krakowskim w r. 1525, dawało nawet 
Polsce dużo plusów. Plusy te zmąr- 
nował dopiero Zygmunt August na 
skutek swej nieszczęsnej decyzji, 
podjętej w r. 1563, mocą której do
puścił Hohenzollernów brandenbur
skich z linii tzw. elektoralnej do 
współdziedziczenia w Prusach ksią
żęcych, a tym samym stworzył zalą
żek przyszłego królestwa pruskiego, 
tak zgubnego dla Polski. Natomiast 
dzięki Zygmuntowi Staremu polityka 
polska przesunęła się wyraźnie ku 
północy, szukając punktu ciężkości u

ujść Wisły, stanowiąc wskutek tego 
zdecydowany nawrót do tradycyjnej 
polityki piastowskiej.

Tak więc Zygmunt Stary konkludu
je autor — powinien się nam „koja
rzyć nie ze Stańczykiem na obrazie 
matejkowskim, lecz z ulanym w To
runiu w czasie wojny pruskiej Dzwo
nem Zygmunta, którego wspaniały 
dźwięk niech po wieki rozbrzmiewa 
w dniach chwały i tryumfu".

Ale Hołd Pruski i stosunek do nie
go dziejopisarstwa polskiego to nie 
jest tylko jeden epizod. Prof. Wojcie
chowski słusznie wiąże go ze sprawą 
natury zasadniczej. Potrąca on wo- 
góle o nasz stosunek do przeszłości.

Jak ważne i aktualne jest to za
gadnienie! My Polacy odznaczaliśmy 
się w tym względzie dwiema tenden
cjami skrajnymi: nieprawdopodob
nym megalomaństwem i przesadnym 
krytycyzmem. Ta druga Skłtonność do
szła szczególnie do pewnego głosu w 
ciągu tej wojny i obecnie wyraża się 
w potępieniu naszej przeszłości w 
czambuł.

Czyniąc tak jednak, mijamy się z 
prawdą. Jeśli więc np. idzie o upo
śledzenie mieszczaństwa w Polsce

la swą pielgrzymkę i powróciła do X 
Ojczyzny, która jednak nie była w

Max Reinhardt
stanie wszystkich przyjąć i wyży-^ 
wić, tak, że część wracała, a inni, ma- s, 
jąc pewny chleb, nie ryzykowali ijj 
pozostawali na obczyźnie, będąc w.} 
późniejszych latach powojennych S 
Niemiec podczas bezrobocia, inflacji} 
i dewaluacji niejednokrotnie zmuszo-^ 
nymi emigrować po raz drugi, do X 
kopalń Francji i Belgii.

Wg urzędowego spisu ż r. 1925 s 
żywioł polski w Niemczech liczył^ 
985.283 osób, źródła polskie oceniają S 
go jednak na 1.200.000 osób. Drugiej 
— po Śląsku — skupisko Polakówx
stanowiła ludność polska na terenie <^jest reżyserem, który przeszedł do 
westfalsko-naidreńskim, gdzie w r. historii "filmu światowego. Po za- 
1913 było ich 300 tys., a w r. 1925 k anektowaniu Austrii przez hitle- 
- 100 tys., wśród nich 55 proc, z^powców, Reinhardt uciekł do An- 

Poznańskiego (w skład którego <g]ij) gtamtąd wyruszył do Stanów 
wchodziła wonczas i „rejencja byd zjednoczonych, gdzie nakręcił cały 
goska ), a 12*/o z Prus Zachodnich Xszereg obrazów. Niezapomnianym

Wychodźstwo polskie w pozosta- fj|nlem jest bezsprzecznie „Sen no- 
pych miastach Rzeszy, z Berlinem naXcy je[njej“, który wywołał tylb dy- 
czele, rekrutowało się równieżPne- \ skusji w prasie filmowej. Wszyscy 

tego, że 
obrazem 
najwyż- 
dopiero,

ważnie z b. księstwa poznańskiego. X dv]j ZgOdni co do
Ludność polską Berlina oceniano ’ nocy letniej« by} 
przed wojną na 80 tys., zorganizowa-s technicznie stojącym na 
nych - 20 tys. Od chwili założenia | gzym poziomie j wykazał 
Związku Polaków w Niemczech, dzia- X . 0 dobrv er jest twófcą dzJeU 
łały w Niemczech 372 PlacowekX filmowego.
spoleczno-narodowych, polskich cza-X
sopism 17, szkól 58, kursów języka} Obecnle dochodzą wieści zza To
polskiego 145. ochronek 28, gimna-''<nu> w’e,kl reżyser zmarł nie- 
zjów 2. Po wojnie światowej było na} dawno podczas prac nad jednym z 
terenie Rzeszy 41 spółdzielni poi- rozrywkowych filmów w Holly 
skich, a Centralny Bank Słowiań-Śwoocl-
ski miał w r. 1937 19 i pół miliona '//z/\\\\z////z/zz////zzz
marek obrotu.

Z chwilą dojścia do władzy Hitle
ra, sytuacja Polaków w Niemczech 
bardzo się pogorszyła, wszelkie zrze
szenia zostały rozwiązane, a mło
dzież coraz więcej się wynaradawia
ła przez pruską szkołę, koszary i 
mieszane małżeństwa.

I przypominają się słowa naszego 
wieszcza z ksiąg pielgrzymstwa pol
skiego, słowa prorocze i aktualne, 
jakby pisane dziś: „ale dusza naro
du, pielgrzymując, zbłądzić może i 
byłby odwlęczony powrót jej do cia
ła i zmartwychwstania"...

Podczas obecnej wojny tereny sku
pisk polskich należały' do silnie bom
bardowanych Tak się więc stało, że 
rodziny naszych uchodźców wróciły 
do swych polskich rodzin w okupo
wanym kraju jako „bombeligescna- 
digte" odpłynęli jednak z falą ucie
kających stąd Niemców, nie będąc 
pewnymi swego jutra i — sądząc 
po tych, którzy pozostali, a w któ
rych się widziało jedynie „Reichs- 
deutscherów" — przewidywania ich 
były słuszne...

Pamiętamy przedwojenne^ audycje 
radiowe, przeznaczone dla Polaków 
za granicą, kończące się ich hym
nem: „wytrwamy i wygramy!"

Wytrwali, lecz czy wygrali?
Do naszych rodaków na Śląsku 

..niemieckim" przyszła Polska, przyj
mując ich na swe lonof lub ich wy
siedlając!), ale — gorzej przedstawia 
się sprawa Polaków z terenów, nie 
wchodzących w obręb naszych no
wych granic.' Repatrianci, powracają
cy z Niemiec, opowiadają, że Polacy 
ci, na skutek działań wojennych, 
stracili przeważnie wszystko. Chcą 
powrócić do kraju, gdzie każdy z 
nich ma rodzinę, lecz nikt im tego 
nie ułatwi, bo nikt absolutnie się ni
mi nie zajmuje, czy o nich się zatro- 

„xczy, do żadnego obozu Polaków 
się ich nie przyjmuje...

Kiedyśmy regulowali sprawę repa
triacji Polaków z ZSRR, kiedyśmy 
przyjęli i ubrali w mundur polski 
tych naszych rodaków, którzy na 
stepach Ukrainy, czy w tajgach Sy
biru zatracili mowę ojców, dlacze
go odwlekamy powrót naszych „piel
grzymów" z Niemiec, którzy prze
ważnie dochowali wierności mowie 
ojczystej?

Któż z nas nie odmówi sobie — 
jak oni podczas wojny światowej 
— przyjemności zabawienia się, by 
złożyć dla nich ofiary? Czy słysze
liśmy już okrzyk podobny temu, jaki 
popłynął z ust ich, kiedy chodziło 
o ratowanie bezdomnych w Króle
stwie: „Brońmy ich od głodu i zim
na, wszak to krew krwi naszej, kość 
naszej kości?"!

Na Białorusi istniał zwyczaj, że 
gdy noc była ciemna, ludzie krze
sali wić z ognia, umieszczając ją 
wysoko, aby widoczna była dla tvch, 
którzy wzajem siebie nie widzieli, 
by gromadziła wszystkich zbłąka
nych i poprzez mroki słała im dobrą 
nowinę pokrzepienia i otuchy.

Dlaczego się wśród nas nie znaj
dzie dłoń, która by rozpaliła taką 
wić, mówiąc im: — Tu znajdziesz 
dom i ciepło. Zrzeszcie się. razem 
przy tym ognisku wszyscy, rzuceni 
na bezdroża, abyście, przekroczywszy 
zawieję, odnaleźli drogę do domu.

Dlaczego nie ma dłoni rozpalają
cej ognisko, które by przetarło noc 
dla błądzącej duszy narodu, „aby nie 
był odwleczony jej. powrót do ciała 

i zmartwychwstania" i powróciło ich 
ziemi naszej?

1 czy, jeśli wić taką rozpalimy, nie 
będzie już za późno?

Czyśmy nie przepuścili i tu „psy
chologicznego momentu"?

Waleria Drygalowa

dawnych wieków, prof. Wojciechow
ski zwraca uwragę na fakt, że do „po
czątku XVI wieku mieszczaństwa w 
Polsce nie można było uważać za par
tnera równego szlacheckiemu, bo ele- 
menty niemieckie odgrywały w nim 
wciąż rolę decydującą, a dla państwa 
szkodliwą.

A dalej gdy ten problem uimiemy 
ze szerszego, słowiańskiego punktu 
widzenia, to musimy dojść do wnio
sku, że po w-yniszczeniu przez Niem
cy Słowian Zachodnich, Polska pozo
stała jedynym na zachodzie bastio
nem słowiańskim przeciw Niemcom, 
który się nie dał zniszczyć. Co wię. 
cej, poddana z wszystkich stron 
wpływom niemczyzny, mimo swej 
struktury wewnętrznej zachowała się 
jednak względem nich opornie. „Świe
że doświadczenie okupacyjne wyka
zuje, jak trudno było nawet tak zbro
dniczemu i bezwzględnemu okupanto
wi zgryźć ten orzech".

Wyleczmy się z pesymizmu histo
rycznego. Lepszą i jaśniejszą przy, 
szłość zbudujemy tylko utrzymując 
żywy stosunek z pozytywnymi doko
naniami pokoleń minionych!

Aleksander Rogalski >
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OfUłlKlOWy lOCjU j Centrala Produktów Naftowych po- 

Garść ciekawych danych o stanie/da’e’ zapotrzebowanie na produkty 
odbudowy kraju i planach na przy-^naftowe w>'niesie w br- około 850 ty®- 
szłość podatna posiedzeniu KRN min. /ton' tj' P126^0 ? razy wiĘcei mZ 
Kaczorowski. Przez działania wojen- ^przed wojna' gdyz na glow(i ludnoSci 
ne zostało zburzonych około 390 tys.|w*nosi t0 34 kg' podcza3 gdy w r 
budynków miejskich i około 400 tys. 1939 cyfra ta °PiewaIa zaledwie na 
zagród wiejskich. Do odbudowy tych^14 kg na osob,s Wzrost ten zostaf 
zniszczeń władze przystąpiły bez ^powodowany przez przyjęcie przez 
przygotowania i odpowiedniego mate- >nasze ro,nictwo charakteru przemy- 
riału, gdyż robota musiała bvć rozpo-rfoyo-rolnego' Skąd ,wz*c tak P0' 
częta natychmiast. Większość wysił-*kaZną ilośc P^duktow naftowych? 
ków ludzkich i pieniężnych rzucono ^Około 130 tys' ton dostarczy produk- 
na Warszawę, którą rząd postanowił^3 kraiowa' UNRRA przywiezie zgo- 
odbudować jak najprędzej. Na ten cel/dnie z zawartą umow’^ 157 tYs- ton ~ 
ulokowano w stołecznej przedsiębior-^reszt? zaś w wysok°sci około 560 tys. 
czości budowlanej ’A środków na cele 
odbudowy przeznaczonych, co w/g/jgg en a
oświadczenia ministra nie zawsze da-'TOW&rV OFIBIU WS 01(1 WSI 
wało dobre efekty. W Warszawie zo- /! * & A
stało odbudowanych przeszło 2,1 mi-1 ŁÓDŹ (PAP-G). Według danych 
lionów metrów sześć, budynków —^centrali spółdzielni „Społem", w ra- 
w toku rozbudowy znajduje się dal-^mach akcji dla wsi wysłano do pla- 
szych 2,5 miliona metrów sześć. Wy-^cówek rozdzielczych1 do 10 stycznia 
kończono 31 budynków szkolnych i^br. towarów przemysłowych na ogól- 
uruchomiono szpitale o 3 tys. łóżek, ^ną sumę ponad 251 milionów zł. Naj- 
elektrownia warszawska zaopatruje w większe pozycje stanowią materiały 
prąd 2310 posesji za pomocą 104 km | włókiennicze na sumę lj.3 milionów 
odbudowanych kabli zasilających. Ga-^zł oraz nawozy sztuczne na 61.300.000 
zownia doprowadziła do stanu uży-gzł. Artykułów żelaznych i maszyn 
walności 112 km sieci, wodociągi Ź, rolniczych wysłano na sumę 35.500.000 
przyłączono do 4200 nieruchomości, ' 
a tramwaje obsługują przy pomocy-^ ’STEW
11 uruchomionych linii tor długości | ® Ba «ais
33 km. Niestety prace przy moście| listopadzie ub. roku pracowa Igranicy. Należałoby zorganizować 
Poniatowskiego nie dopisały i połą-|ło w nasZym hutnictwie przeszło 
czenie Warszawa—Praga na tym od- fyS- iu(jzir w tym pracowników 
cinku zostało odsunięte o kilka mie- Ż fizycznycłl około 58 tys. i pracow- 
s:ęcy. Piany rządowe przewidują i na-Uników umysłowych około 6 tys. 
dal istnienie prywatnych przedsię-/ Przy pomocy tej ilości zatrudnio- 
biorstw budowlanych. Działalnośćnych wyprodukowano 43 tvs. ton 
tychże jednostek będzie uwarunko- * surówki, 83 tys. ton stali surowej, 
wana podporządkowaniem się wy-457 tys. ton wyrobów walcowanych, 
tycznym w zakresie cen, sposobu wy-^2 tyg. ton rur 8pawanych j ciągnio- 
konania i warunków pracy i płacy, |nych> 4 tys. ton wyrobów kutych i 
ustalonych przez władze państwowe. | prasowanych, 7 tys. ton wyrobów
V/ zakresie czystej działalności budo-ić działu przetwórczego i 2,5 tys. ton 
wlanej jednakże rząd nie zamierza g odlewów. W poszczególnych dzia- 
stosowac - inicjatywy publicznej w^łach pracy wzrost wydajności w 
szerszym zakresie, niż to jest koniecz- stosunku do października wynosi 
ne z punktu widzenia realizacji zadań ^od 9 20 proc, 
rządowych, a mianowicie głównie w 3 
zakresie utrzymania i remontów bu-^ Centralny Zarząd Przemysłu Bu
dynków istniejących. Rząd nie żarnie-^taiczego ma nadzieję przemysł 
rza uszczuplać prywatnych uprawnień swój szybko rozbudować i podnieść 
do budynków. Osoby prywatne jed- znacznie wydajność hutnictwa. Bez 
nak mają obowiązek utrzymania bu-specjalnych nakładów inwestycyj- 
dynku w stanie zdatnym do użytko-^nYch chce on wyprodukować w ro- 
wania. W rezultacie akcji budowlanej bieżącym około 800 tys. ton wy- 
stolicy wyremontowano około 8 tys.grobów gotowych. Plan tego prże- 
izb, z czego oddano do użytku 6 tys. > mysłu przewiduje również eksport 
izb. Dalszych 5 tys. zabezpieczono do ZSRR, na rynki północne i za- 
przed postępującym zniszczeniem, ł chodnio europejskie tym więcej, 
Liczba izb mieszkalnych na prowincji, | że wystarcza]ąca ilość ieców Mar. 
objęta pracami, przekracza 15 tys. , .... x . .Duże trudności tXeba pokonywać z ^t,nowsklch umozllwla tak*e P™ 
powodu braku materiałów budowla- f "ddywąnia. Dostawy rudy nie na- 
nych, jak szkło, izolacja, materiały stręczają trudności, natomiast złom 
instalacyjne, drzewo. Poważnie daje^elazny musimy sprowadzać z za- 
się również we znaki brak wykwali- 
fikowanych robotników, których licz-Ji 
ba wynosi obecnie 70 tys., podczas 
gdy przed wojną pracowało około 200 
tys. Celem wyrównania tych oporów Kilka dni temu Min. Dr Jędrychow-|

*
nla nowoodwierconych otworów. Z 
akcji tej spodziewają się koła nafcia 
rzy w przeciągu 3 lat jedynie na te
renie Zagłębia Gorlickiego,^Krośnień
skiego i Sanockiego nadwyżki około 
22 tys. ton. Termiczna metoda wydo
bywania ropy oraz gazyfikacji złóż 
ropnych, stosowana z dużym powo
dzeniem przez fachowców sowieckich, 
przyczyni się niewątpliwie do podnie
sienia cyfry naszej wrytwórczości.

Zjednoczenie Naftowe i pazu ziem
nego zajmuje się zagadnieniem racjo
nalizacji przeróbki ropy planową roz
budową sieci rafinerii i skoordynowa
niem prac doświadczalnych. Dokładne 
plany organizacji prac są konieczne 
z uwagi na szeroko rozbudowane za
miary wierceń próbnych i poszuki
wawczych. — W obliczu naszych trud- 

zł oprócz tego w ramach akcji spe-,ności w imporcie zagranicznym nale- 
cjalnej rozdzielono naftę, smary, wę-py z uznaniem powitać fakt, że Zakła- 

Idy Przemysłowe w Stalowej Woli i w 
Glinniku Mariampolskim rozpoczęły 
produkcję narzędzi i przyborów tech
nicznych dla przemysłu naftowego. 
Miedzy innymi zasługuje na uwagę 
fabrykacja pomp wgłębnych, które ja
ko narzędzia precyzyjne sprowadzać 
musieliśmy z zagranicy.

Na przeszkodzie w odp. rozwinięciu 
prac stoi brak fachowców naftowych, 
inżynierów i techników. Koła górnicze 
obliczają ilość fachowych nafciarzy 
na około 10 tys. osób, co wskazuje 
na to, że brakuje nam jeszcze około 
20 tys., tym więcej, że przewiduje się 
dalszy rozwój przemysłu naftowego.

Brak środków transportowych stara
ją się koła naftowe przezwyciężyć 
przez odpow. rurociągi. I tak ukoń
czono już drugi z rzędu rurociąg ga
zowy, przeprowadzony dnem rzecz
nym, a mianowicie dnem Wisły pod 
Sandomierzem i dnem Białej i Wisło
ki pod Tarnowem. Całkowita długość 
dalekobieżnych gazociągów wynosi 
około 800 km.

ton będziemy zmuszeni sprowadzić 
z ZSRR, Rumunii i Węgier.

Równocześnie trzeba zastosować 
jak najdalej idąca oszczędność mate
riałów pędnych. Słusznie więc czyni 
C. P. N., chroniąc benzynę przezna
czoną dla władz t urzędów przy po
mocy barwników anilinowych. Zarzą
dzenie to będzie przeszkodą przy kra
dzieżach wzgl. nabywaniu benzyny w 
sposób niezgodny z przepisami.

Dobre wyniki może dać także praca 
fachowców i laboratoriów badaw
czych. Wznowiono stosowany przed 
wojną system podwyższania produkcji 
ropy naftowej za pomocą torpedowa-

łłandel zagraniczny
Na potrzeby hutnictwa polskiego 

przewieziono dotychczas rud żela
znych z ZSRR Krzywy Róg, około 130 
tysięcy ton, z czego w listopadzie 11 
tys. ton. Rud manganowych nade
szło dotąd z ZSRR około 36 tys. ton. 
Aluminium nadeszło z Rosji na po
trzeby polskiego przemysłu w Dzie
dzinach w ilości 50 ton, celem wyro
bu metali kolorowych. Wywozi się z 
Polski do ZSRR ładunek polskiego że
laza, po który zawinął do portu gdyń
skiego statek fiński.

Ze Szwecji otrzymała Polska rud 
żelaznych na cyfrę około 60 tys. ton, 
z czego w listopadzie około 50 proc. 
Do Szwecji wywieźliśmy w końcu 
grudnia ub. r. 2 tys. ton cynku w wy
konaniu umowy zawartej ze Szwecją 
w granicach do końca roku 1945. (h)

giel, koks, worki, sienniki, artykuły 
gospodarcze oraz materiały piśmien
ne ponad 28.900.000 zł. „Społem" 
przewiozło do różnych magazynów 
i sklepów spółdzielczych 70.000 ton 
towarów przemysłowych. .-Na prze
wóz zużyto około 4.400 wagonów 
oraz znaczną ilość samochodów cięża
rowych.

stałą akcję zbiórki złomu, celem 
uniknięcia niepotrzebnego obciąże
nia naszego bilansu płatniczego. 
Najważniejszymi odbiorcami prze
mysłu hutniczego są koleje, prze
mysł metalowy, odbudowa War
szawy i. odbudowa portów. Zwięk
szanie się produkcji wpływa 
rzystnie na zmniejszenie się 
sztów własnych, jak to było 
przewidzenia.

ko- 
ko- 
do

Pochylnie polskie - unikatem w Swiseie
GDYNIA, w styczniu.

' Naprawianie błędu gospodarki kra
jowej przed 1939 r., niewyzyskującei 
dróg wodnych dla celów komunikacji 
śródlądowej, otworzyło dzisiaj przed 
nami szerokie perspektywy. Miłe 
przede wszystkim, tanie i wygodne 
możliwości wycieczek i podróży da
dzą nie tylko upojenie się widokami 
cudów natury, lecz i cudów techniki 
wodnej. Śluzy, zapory wodne, wyzy
skanie siły wodnej dla celów prze
mysłu (np. elektrownia w Porąbce), 
powiększą nasze horyzonty. Niespo
tykanymi jednak urządzeniami wod
nymi na świecie, a będącymi jedynie

Pomoc UNRRA
 t   v „ ,  Dla wsi śląskiej, a głównie dla po-

stosuje się w budownictwie duże^ski podpisał wraz z Dyrektorem wiatów kluczborskiego, grotkowskie. 
oszczędności po przez modernizację UNRRA Hays’em symboliczny akt! go, niemodlińskiego, gliwickiego, ry- 
materiałów, narzędzi i systemu pracy Przyj?cia towarów tej instytucji' k-i-n— < 
i płacy. przez Polskę. Dotychęzasowa dosta-j

Wykonanie planu robót na rok bie- wa towarów UNRRY. tj. ściśle do 
żący zależy od sytuacji na rynku ma-1 końca 1945 r. wynosi około 350 tys. 
terialowyin. Budżet przewiduje dla/toa Hays oświadczył przy tej spo- 
około 60 tys. gospodarstw wiejskich,^ sobnT°Ts“> zeA w ™ku bles™ dosta- 
powożonych pomięuzy Narwią a Wi- r kszone 
słoką, pomoc w postaci kredytów ma-1 ^nowych transportów nadeszły 
tenałowych i kredytów bankowych. ' ju- do Krakowa 24 wagony ziarna 
Dla tychże terenów ministerstwo za- g kakaowego j 4 wagony tekstylii. Dla 
mierzą dostarczyć 25 tys. izb barako- gdyńskiej olejami „Union" dostar- 
wych dla osiedli najbardziej zniszczo- / czono partię orzeszków’ ziemnych w 
nych Specjalne kredyty są przezna- g iloźci 7.400 ton, co równa się »/s ro- 
czone na odbudowę wsi Ziem Zachód- cznego zapotrzebowania olejami. Dla 
nich. Wynika stąd, że około 20 proc. 5 przemysłu hutniczego nadeszło już w 
środków na odbudowę zostanie skie- | listopadzie ub. roku przeszło 1.200 
rowanych na polską wieś. ton miedzi oraz około 400 ton innych

metali kolorowych, jak cyna, mo
siądz, .nikiel, brąz.. W najbliższym 
czasie spodziewa się przemysł nasz 
przybycia 72 wagonów miedzi i je
dnego wagonu cyny, które to prze
syłki będą rozdzielone między po
szczególne fabryki kabli i walcownie.

Rolnictwo polskie ma w ramach 
tej pomocy otrzymać około 150 tys. 
sztuk bydła zarodowego i 100 tys. 
sztuk koni. Ostatnio nadeszły do 
Gdańska 3 statki z bydłem i końmi 
dla rolników woj. warszawskiego i 
pomorskiego Rolnik pomórski otrzy
ma w najkrótszym czasie również 
nasiona: koniczyn i traw, makuchy 

sproszkowane i nawozy sztuczne.

Ruch w porcie gdańskim
GDAŃSK (PAP-ms). W pierw

szych dniach stycznia przybyło do 
portu gdańskiego 41 statków, przy
wożąc pocztę, wagony kolejowe ze 
Szwecji, konie, bydło, apatyty i dro
bnicę. Na statkach przybyło 3.700 
repatriantów, w tym 200 żołnierzy 
polskich z Anglii. Opuściło port 36 
statków, zabierając poza pasażerami 
węgiel, burskiej, koks i cynk.

bnickiego i nyskiego przewidziana 
jest dostawa 1.200 traktorów unrrow. 
skich, gdyż inaczej obecne siły po
ciągowe zwierzęce i techniczne nie 
byłyby w możności uprawić odłogiem 
leżących pól dolno-śląskich. Na uwa
gę zasługuje jeszcze wiadomość, że 
na obszar całej Polski mają być do
starczone 500 tys. ton pszenicy kana
dyjskiej.

Wobec istniejących trudności zwią
zanych z zamagazynowaniem towa
rów w porcie gdańskim, przesyłki 
UNRRA będą przeładowywane bezpo
średnio z okrętów do barek, które 
służyć będą jako magazyny na okres 
zimowy. W ten sposób zmagazyno
wano już 7 tys. ton towarów. Z po
czątkiem roku bieżącego pociągi ho
lownicze z próżnymi barkami wyru
szyły z Torunia, Bydgoszczy i Gru
dziądza do Gdańska celem zmagazy
nowania dalszych 6 tys. ton. Barki 
doprowadzone będą do portu w Tcze
wie. Bydgoszczy, Płocku i Warszawie. 
Towar dostarczany drogą wodną, 
dzięki ścisłej kontroli nie wykazuje 
braków. Barki zawierające od 125— 
200 ton są plombowane i eskorto
wane przez wojsko. Celem zapobie
żenia nadużyciom. Ministerstwo Apr. 
i Handlu słusznie z całym naciskiem 
przypomina o wysokich karach za 
handel na prywatnym rynku towara
mi UNRRA.

Dary UNRRA dla rolników
KATOWICE (PAP-G). Na teren 

woj. śląsko-dąbrowskiego nadeszły 
4 wagony siewników jednokonnych 
oraz bajcowników do bajcowania 
zboża. Są to dary UNRRA przezna
czone dla rolników śląsko-zagłębiow- 
skich.

z

tylko w Europie są pochylnie, znajdu
jące się u nas w okolicach Elbląga 
(Buchwalde).

Pochylnie, to urządzenia techniczne, 
które są jedynym sposobem połączeń 
wodnych pomiędzy miejscami mają
cymi wysoką różnicę poziomów wo
dy, której nie da się pokonać za po
mocą śluz komorowych. Celem zwal
czenia tych poziomów użyto pochyl
ni. Posiadają one dźwignie, przeno
szące statek z jednego kanału na 
drugi. Wygląda to w ten sposób, że 
statek dojeżdżając do końca kanału, 
wjeżdża na znajdujący się wózek 
biegnący po szynach, na których prze
noszony zostaje na drugi kanał. Stat
ki oczywiście są przystosowane do 
wózków i wyłącznie tylko takie stat
ki mogą utrzymać komunikację na 
trasie. Pomysł pochodzi z Ameryki.

Komunikacja tego rodzaju jest sto
sowana u nas pomiędzy Elblągiem 
a Ostródą i Iławą przez kanał War
miński. Droga ta składa się z od
cinków stanowiących szlaki żeglowc- 
na jeziorze Druzno i jeziorach War
mińskich. Ponieważ różnica wynosi 
blisko 100 metrów (99.1 m) urządzo
no 5 stopni, na których pokonuje się 
różnicę poszczególnych stanowisk 
kanału. Najmniejszy opad tych sto
pni wynosi 13.5 m, największy 24.5 m

Długość każdej pochylili między 
kanałami wynosi około 100 m, siły 
do poruszania mechanizmów, dostar
czają motory wodne (koła wodne), 
a w jednym wypadku turbina. Do 
komunikacji na tej drodze (transport 
śródlądowy różnych towarów, mąka, 
jaja, masło itp.) służą statki o wy
miarach 24.5 mX3 m ładunek nie 
może wynosić więcej jak 50 ton.

Całkowite uruchomienie tego szla
ku, łączącego Elbląg z Iławą, nastą
pi na wiosnę bieżącego roku.

Jerzy Celma-Panek.
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Jeden dolar — 
sto złotych

Otrzymujemy następujące uwagi 
prośbą o zamieszczenia:
Taką cenę 1 dolar “ 100 zł ozna-

y czył premier w swoim przemówie
niu jako wartość przekazanych 
pieniędzy przez rodaków z Amery
ki dla ich krewnyęh w Polsce. 
Oficjalne to ocenienie dolara w 
wartości prawie 20-krotoej w stc- 
sunku do przedwojennej, na pewno 
nie było dowolnym, lecz odpowia
da ono pewnym przejawom cen, 
praktykowanych przez Rząd, czy 

§ poszczególne Ministerstwa. Faktem 
niezaprzeczonym jest, że bilety ko
lejowe kosztują dziś dwadzieścia 
razy tyle co przed wojną, telegra
my też tyle razy droższe, to samo 
prawie dotyczy opłat pocztowych.

Mniej więcej taki sam stosunek 
istnieje co do cen wytworów prze
mysłu państwowego: jak węgla, 
szkła, soli, towarów włókienni
czych, ale niestety tych artykułów 
stale brak, istnieją natomiast tzw. 
ceny komercyjne, które wiele razy 
przewyższają ceny ustawowe. Miej* 
my jeduak nadzieję, że za parę 
lat ceny komercyjne zrównają się 
z cenami oficjalnymi.

Podobny stosunek do cen przed
wojennych istnieje przy obliczaniu 
opłat za lokomocję, wodę i kana
ły, za gaz itp. w Bydgoszczy. Opła
ty te wyznaczone są przez Radę 
naszego miasta.

Gorzej natomiast wyglądają ce
ny artykułów monopolowych: pa
pierosy, tytoń, spirytualia kosztują 
.>ć-razy więcej • niż przed wojną. 
Możemy więc tylko poradzić tym, 
którzy z Ameryki otrzymują pie
niądze, by nie palili i wódki nie 
pili. Nie jest to potrzebne do życia.

Jeżeli jednak przyjmiemy, jako 
niezbity pewnik, że owe 21 -krotno 
podniesienie się cen jest życiowe 
i nie do poprawienia, to nie można 
tej miary zastosować do dochodów 
świata pracy. Robotnik czy u- 
urzędnik zarabiający 1060 zł mie
sięcznie otrzymuje w rzeczywisto
ści wartość dawnych 50 zł, a zara
biający 1500 zł otrzymuje dawne 
75 zł i jeszcze musi z tego pokryć 
koszt wielu artykułów wielokro
tnie droższych, których w najle
pszym razie nie otrzymuje na kar
tki.

Nie rozwiąże to problemu walu
towego, jeżeli nasz pracownik bę
dzie głodował albo sprzedawał 
resztki swego mienia, lub sznkał 
wyjścia innymi drogami. Ostate
cznie trzeba przyznać, że jednak 
ci ludzie jakoś żyją i to nie tylko 

I Chlebem, kartoflami i przydziaie- 
m.’ z kartek. Czy są zadowoleni? 
Czy to ma roz ązać problem wa
luty polskiej, że ludziom świata 
pracy jast źle?/

HENBY&^WMANN
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Wieś wola o pomoc
i HBOJhr^efeigp wsi

niemy tam i z powrotem na krawę
dzi stołu. Po doskonałym wyciągnię
ciu, aHeszaany skórkę na desce ce
lem powolnego wysychania Co go-

Wieś polska poniosła w czasie woj
ny i rabunkowej gospodarki okupan
ta olbrzymie zniszczenia. Oderwano 
od wsi miliony ludzi. Dwieściepięć- 
dziesiąt tysięcy gospodarstw chłop
skich zostało wskutek działań wojen
nych zrównanych z ziemią Ilostan 
zwierząt gospodarskich zmniejszył sie 
o 70—8Wo.Na całym obszarze oku
pacji niemieckiej ziemia została wy
jałowiona, a sprzężąj i inwentarz mar
twy — zrujnowany w poważnej czę
ści. Tysiące wysiedleńców z wsi wiel
kopolskiej i pomorskiej, wróciwszy 
po przeszło pięcioletniej tułaczce do 
swych zagród, zastały tam pustkę i ru
inę. Z dobrze przed wojną zagospoda
rowanych gospodarstw zrabowano 
wszystko, co przedstawiało jakąkol
wiek wartość. Wysiedleńcy wrócili 
wydarci, wynędzniali, a tu ani konia, 
ani krowy, ani maszyn i narzędzi rol
niczych, w stodole i w Spichrzach 
pustki, z domu wszystko wyszabrowa
ne, nie ma mebli, nie ma garnków. 
Jak tu żyć, jak tu gospodarzyć?

Zbiory tegoroczne były znacznie 
mniejsze od normalnych. Na Pomorzu 
wydajność zboża obniżyła się poważ
nie na skutek słabego nawożenia i 
spustoszeń, poczynionych przez lipco
wy huragan. Plon żyta z hektara wy
nosi zaledwie 8—9 kwintali, a pszeni
cy ozimej 6 kwintali. W powiecie 
człuchowrkim wydajność jest jeszcze 
niższa i wynosi 5 metrów żyta z hek
tara. Ziarno jest liche, drobne. To też 
jak się odstawi kontyngent, zasieje 
i zapłaci podatki, niewiele zostaje 
na życie. Skąd wziąć na kowala, stel
macha, szewca, krawca? Zapłata za 
dostarczone produkty rolne w ramach 
świadczeń rzeczowych w większości 
wypadków nie została uregulowana^ 
Nie wszyscy rolnicy otrzymali rów

ne produkty rolne wieś otrzymywać 
winna produkty jej potrzebne i to w 
odpowiedniej ilości i jakości. Woda 
kelońska, krem, kieliszki do szampa
na, popielniczki, kuchenki gazowe itp. 
artykuły są wsi naprawdę zbędne. 
Należy zwiększyć przydział soli, naf
ty, narzędzi rolniczych i gospodar
czych, węgla, materiałów włókienni
czych i innych artykułów niezbęd
nych wsi, przy czym należy obniżyć 
ceny za te towary. Towary przemy
słowe, objęte akcją specjalną, należy 
oddać wsi po takich samych cenach 
sztywnych, jak rolnicy oddają swoje 
produkty (jeden metr żyta za 27,50 zł, 
pszenicy za 37,50 zł). Obecna dyspro
porcja cen przemysłowych do rolni
czych prowadzi do nędzy wsi i upad
ku produkcji rolnej.

Ludność wiejska cierpi również bar
dzo ciężko z powodu napadów róż
nych band, mordów i kradzieży mie
nia. Kompetentne czynniki winny or-

nież przysługujące im premie. Ceny 
zaś towarów premiowych są niejedno
krotnie niewspółmiernie wysokie w 
stosunku do cen, jakie rolnicy otrzy
mują za swoje produkty. Niektóre ar
tykuły przemysłowe przydzielane wsi 
tytułem premii, kalkulują się niewie
le taniej od cen kształtujących się 
na wolnym rynku. Wiele do życzenia 
pozostawia również dobór towarów 
tak pod względem jakości, jak 1 wy
konania. Niemałą bolączką wsi jest 
również wielki brak rąk do pracy. Ro
bocizna zaś jest szalenie droga. Ro
botnikowi trzeba płacić 100 do 150 zl 
dziennie i dobre utrzymanie, co w 
przeliczeniu na zboże wynosi pół me
tra żyta według cen wolnego rynku.

Sytuacja gospodarcza wsi jest więc 
nad wyraz ciężka. Normalne wpływy
i gospodarstwa wystarczają zaledwie 
na przeżycie, natomiast nie pozwala
ją inwestować, co i kolei wpływa na 
zmniejszenie wydajności. Nawet za
możne niegdyś gospodarstwa z trud
nością opędzają dzisiaj swe potrzeby, 
a gospodarstwa średnie i małorolne 
borykają się po prostu z biedą. Rychła
i Wydatna pomoc jest konieczna. Na
leży zaopatrzyć wyniszczone gospo
darstwa w budulec,-konie, bydło, ma
szyny i narzędzia rolnicze, nawozy 
sztuczne, opał, ziarno siewne. Ko
nieczna jest szeroka akcja pomocy 
kredytowej na, odbudowę. Wypłata 
należności i premii za świadczenia 
rzeczowe powinna odbywać się rów
nocześnie z dostawą świadczeń na 
punkt zsypu. Wzamian za dostarczo-

I Jak ochraniać kłódki?
Jakoś tak się 

to już dzieje w 
t gospodarstwie, że 

rolnik dba o 
wszystko, tylko 

nie o zamki i 
kłódki przy sto
dołach, szopach i

ogrodach. Rdzewieją one, zacinają 
się i psują. A przecież zwykle wy
starczyłoby nieco oliwy, aby zamki 
i kłódki otwierały się łatwo i bez 
szarpania.

Jeśli kłódki są już bardzo zardze
wiałe, należy je włożyć na krótko w 
naftę a potem dokładnie naoliwić. 
Zaś jako ochronę od deszczu i śniegu, 
najlepiej pod zamkiem czy kłódką 
przybić kawałek blachy, którą 
się przecież zawsze znajdzie w go
spodarstwie. Daszek taki (patrz ry
cina prz.) uchroni kłódkę od rdze- 

a nas od wydatku na nową

sa. Szlifuje się rozpoczynając od 
środka k u bzegcm skórki, podobnie 
jak przy oczyszczaniu Następnie 
należy skórkę znów przeciągnąć na 
krawędzi stołu.

Celem uzyskania futerka lśniące
go kładzie się je na kilką godzin w 
ciepłe, suche trociny dębowe lub 
do magnezji palonej. Po wyjęciu wy- 
trzepać skórkę trzepaczką lob kijem, 
a następnie szczotkować, a wreszcie 
wytrzeć liczko łatką wełnianą.

Dobrze wyprawiona skórka winna 
być od strony wewnętrznej biała. 
Przy chwytaniu i zwijaniu winna być 
zupełnie miękka. Łamliwość, sztyw
ność, lub szelest podobny do papie
ru pergaminowego jest dowodem, 
że czynności wyprawienia wykonano 
nie dość starannie. (w)

odzja trze- 
janie pow- 
kęmpletnie 

w7§0l£ru&tą i miękką skórę, po czym 
przystępujemy do szlifowania skór
ki, które ma na celu usuwanie skry
stalizowanych chemikalii oraz nada
nie skórze równomiernej grubości

ganizującym po włach strażom^ wyżej 
przydziaiió odpowiednią ilość broni i&rŁa(Z aż ^Urymam
amuaicjd dla obrony mienia 1 życia 
mieszkańców wsi.

Wieś zgłosiła gotowość do ofiar, 
spełniła i spełniać będzie sumiennie 
obowiązki wynikające z potrzeb od
budowy kraju. Wieś ma więc również 
prawo żądać poprawy swego położe
nia i pomocy. Obecnej sytuacji gospo
darczej wsi nie należy lekceważyć. 
Pomoc dla rolnictwa jest nieodzowna. 
Pomoc ta musi być realna i szybka. 
Każdy koń, każda krowa, każda ma
szyna rolnicza, każdy kwintal nawozu 
sztucznego, przydzielony wyniszczo
nemu gospodarstwu, przyczyni się do 
zwiększenia produkcji wsi. Zwiększe
nie zaś produkcji wsi — to zwiększe
nie przydziałów ąprowizaćyjnych w 
miastach. Im dłużej wieś zostanie bez 
pomocy — dłużej cierpieć będzie lud
ność miast. D. W.

i zwiększenie jej elastyczności. Do 
szlifowania używa się miałkiego ka
mienia wulkanicznego lub papieru 
szklistego z drobnym ziarnem. Szli
fować należy bardzo starannie i lek
ko, gdyż szorstki nieoględny szlif 
latw.o może uszkodzić warstwę skó
ry, w której znajduje się porost wfo-

■PORADY WETERYNARYJNE
GRUDA U KONI

Do chorób koni, najczęściej zdarza
jących się na jesieni lub w zimie, na
leży gruda. Nieleczona, rozszerza się, 
obejmując coraz większą powierz
chnię, co może unieruchomić konia 
na czas dłuższy, ponieważ zaniedbana 
gruda jest uporczywa i ustępuje do
piero po równie długim leczeniu. Gru
da zaczyna się od zapalenia skóry 
pod pęciną. Powstaje ona wtedy, gdy 
nogi konia nie są utrzymywane w czy
stości. Na jesieni i w zimie zdarza' 
się często, że koń stąpając po błocie 
i zapadając w nie głębiej — zabłoci 
nogi. Jeżeli ich nie obmyjemy i nie
wysuszymy, lecz zmusimy znów ko
nia do chodzenia po błocie, to błoto 
przysycha i przylepia się do sierści, 
przy czym grudki błota i ziemi oraz 
kurz dostają się do samej skóry — 
drażnią ją, a w powstających stąd 
nadżarciach osiedlają się bakterie, 
wywołujące zapalenie skóry. Tworzą 
się maleńkie krosteczki, które pękają, 
przy czym wydziela się kleista ciecz. 
Ciecz ta zasycha, skóra pod pęciną 
staje się twarda. Jeżeli gospodarz nie 
zwróci na to uwagi, to krostki i stru
py tworzą się dalej, skóra coraz bar
dziej twardnieje, staje się obrzęknię
ta, zaczerwieniona i gorąca. Wreszcie 
skutkiem ciągłego powstawania i pę
kania krost skóra robi się tak twarda, 
że przy zginaniu pęcin pęka, tworząc 
duże, głębokie rany. Choroba spod
pęcin rozszerza się, obejmując nogę 
aż do kolana. Przy dalszym zaniedba
niu powstaje ropne zapalenie skóry, 
które wymaga długiego uporczywego 
leczenia.

Koń utrzymany w czystości, na gru
dę nie zachoruje. Po zabłoceniu nóg 
trzeba je tego samego

wymyć i wytrzeć szmatką na sucho. 
Ściółka powinna być o tyle obfita, 
aby koń nie stał w wilgotnym nawo
zie, gdyż gnojówka dostając się stale 
pod pęcinę, również może spowodo
wać grudę.

Gdy spostrzeżemy grudę, trzeba ko
nia niezwłocznie leczyć. W tym celu 
trzeba starannie i dokładnie wymyć 
nogę letnią wodą z mydłem, aby usu
nąć wszelki brud. Następnie trzeba 
nogę wysuszyć. Gdy noga jest już 
zupełnie czysta i sucha, chore miejsce 
przemywamy spirytusem zmieszanym 
z oliwą (na 2 części spirytusu bierze 
się 1 część oliwy). Ponieważ spirytus

WiarinmoM & tfdowlanee

Nic nie ma równie niesłusznego, 
jak twierdzenie, że bydłu jest obo
jętne, czy stoi na gnoju, czy też na 
suchej podściólce i czy jest czy
szczone, czy też stoi pokryte skorupą 
brudu. Z przesądem, że bydło czy
ścić nie potrzeba należy zerwać raz 
na zawsze. Przede wszystkim czysto 
winna być utrzymana skóra, która 
stanowiąc okrywę ciała, oddziaływa 
przez swój stan na płuca, nerki, 
reguluje temperaturę organiczną oraz 
wpływa na apetyt zwierzęcia.

W doświadczeniach przeprowadzo
nych nad bydłem czyszczonym i nie- 
czyszczonym stwierdzono, że krowy 
czyszczone dały 10 do 15% więcej 
mleka od nieczyszczonych, to zna
czy, że krowa dająca 10 litrów mle
ka po starannym czyszczeniu dała 
11 do 12 litrów mleka czyli że p-a- 
ca sowicie się opłaca.

Czyszczenie bydła najlepiej roz
począć w godzinach rannych, po

o bydło
usunięciu łajniaków i zasłaniu świe
żą ściółką stanowiska. Czynność tę 
najlepiej rozpocząć od energicznego 
nacierania skóry skręconym wiech
ciem słomy. Wycieranie skóry sło
mą spełnia rolę masażu, pooudzając 
krew skóry do szybszego krążenia, 
a jednocześnie oczyszcza skórę z 
warstw brudu i biota. Po wyciera
niu wiechciem słomy, czyści się da
lej szczotką włosianą w kierunku 
skośnym do układu włosów, a szczot
kę samą przeciąga się orze? zgrzebło. 
Zgrzebłem nie należy krów nigdy 
czyścić. Jeżeli zaschnięte błoto i kal 
trzyma się skóry mocno, należy sk'ó-, 
rę wpierw zwilżyć wodą, a potem 
czyścić. Odrywanie brudu zgrzebłem 
powoduje powstawanie małych ran, 
które bydłu tylko dokuczają. Wraż
liwsze części ciała, jak pachwinę, 
mosznę i tp. czyści się miękką szma
tą zamaczaną w letniej wodzie, (w)

z oliwą się nie łączy, przeto przed 
użyciem butelkę trzeba kilkakrotnie 
mocno wstrząsnąć, by wytworzyia się 
emulsja.

Jeżeli skóra jest tylko lekko za
czerwieniona, to znaczy, że gruda do
piero niedawno się zaczęła, to po wy
myciu spirytusem z oliwą chore miej
sce posmarować maścią cynkową, 
owinąć gazą i zawiązać. W razie po
trzeby zabieg ten należy powtórzyć.

Jeżeli gruda jest zapuszczona i 
utworzyły się już głębokie fałdziste 
rany, to po wymyciu spirytusem z oli
wą trzeba chore miejsce smarować 
lekarstwem, które powinno się skła
dać z 2 gram, jodoformu, 4 g jodyny, 
7 g chloroformu, 30 g gliceryny. Po 
wysmarowaniu ranę przykryć gazą, 
przyłożyć watą i zawiązać. Zabieg

dnia wieczorem czenie.

ten powtarzać aż do zupełnego wyle
czenia konia. Za każdym razem trze
ba chore miejsce wymyć starannie 
spirytusem z oliwą.

Gdy zaczęło się już ropne zapale
nie, trzeba-- wezwać lekarza wetery
narii, który zaleci odpowiednie le-

Wyprawianie skórek króliczych
Skórka królicza ma właściwie peł

ną wartość tylko wtedy, gdy Królik 
został zabity w czasie od 17 grudnia 
do 15 stycznia. W innym czasie bo
wiem, tj. w pozostałych jedenastu 
miesiącach, królik lenieje lub pora
sta nowym włosem, wskutek czego 
futro jest - nietrwałe. Również nie-

oskrobania. Skrobanie należy kiero
wać wzdłuż rozpoczynając od środ
ka ku brzegom skórki. Do tego celu 
gżywa się tzw. zdzieraka, który moż
na też zastąpić zwykłym nożem ku
ch-nnym z okrągłym czubkiem 
przytępionym ostrzem. Miejsca, któ
re się w danej chwili oczyszcza, zra-

Żąswrenie Ssrów w zimie
Najlepszym, naturalnym pożywie

niem krów mlecznych jest dobre pa
stwisko. Młoda trawa zawiera wszy
stko, czego potrzebuje krowa mlecz
na, a więc białko, cukier, tłuszcz, sole 
i witaminy. Dlatego też zimą musi- 
my paszę łączyć w ten sposób, aby 
składem swym jak najbardziej przy
pominała pastwisko, a równocześnie 
żeby wykorzystać te nisko-wartościo- 
we pasze jakie się w danym gospo
darstwie znajdują, a więc słoma czy 
plewy.

Paszę zieloną zastępują buraki pa
stewne i ziemniaki, gdyż są łatwo 
strawne. Ponieważ są jednak bardzo 
wodniste, dlatego należy uzupełnić je 
sianem.

Mając zbyt mało buraków, rzepy 
czy innych okopowych, trzeba dawać 
więcej siana lub koniczyny, mając 
znów dużo okopowych można oszczę
dzić siana, za to dawać więcej słomy 
czy plew.

To są pasze podstawowe, prócz nich 
im krowa jest bardziej mleczna, tym 
więcej są potrzebne pasze treściwe, 
jak: owies, śrut ze boża i bobiku, mą
ka pastewna z pośladów zbożowych, 
wytłoki, makuchy lniane, rzepakowe, 
słonecznikowe czy konopne. Zawiera
ją. one wiele strawnych, pożywnych 
części białkowych i tłuszczów nie
zbędnych przy wytwarzaniu mleka. 
Krowy, zwłasizcza wysokomleczne po
trzebują także składników mineral
nych, które wydzielają z siebie w 
mleku, dlatego trzeba pamiętać o do-

dawaniu do pasz kredy szlamowej, 
a nawet niewielkiej ilości (małą ły
żeczkę na 1 krowę) soli kuchennej.

Krowa ważąca około 400 kg i dają
ca dziennie 4 litry mleka potrzebuje 
dziennie np. 14 kg buraków pastew
nych,' 3 kg sianą z koniczyną, 5 kg 
słomy jarej, 2 kg plew, % kg otrąb 
albo */« kg makuchu. Jeżeli krowa 
daje 8 litrów mleka należy jej się nie 
% kg otrąb lecz 2 kg otrąb i 4 a nie 3 
kg koniczyny. Im krowa jest mlecz
nie] sza, tym więcej powinniśmy zwa
żać na jej żywienie i zawsze dawać 
jej tyle paszy, żeby żywieniem wy
woływać u niej podwyższenie mlecz
ności. Wszak wiadomo, że „krowa py
skiem doi". (n)

SAD i OCROD
Chrońmy drzewka

. Świeżo posadzone, względnie młode 
sady padają często ofiarą zajęcy, 
królików itp., które obgryzają młodą 
korę, wyrządzając w ten sposób do
tkliwe uszkodzenia na drzewach.

trwałe są futerka z królików mło
dych (niżej 6 mieś.), futerka samic 
kotnych lub karmiących, wzgl. kró
lików chorych. Skóra dobrego futer
ka jest od strony wewnętrznej (mi- 
zdraj biała, o ile królik lenieje i fu
terko jego jest białe, skóra jego jest 
plamista. -Wartość futerka królika 

zależy też od należytego obciągnię
cia i wysuszenia skórki.

Jednym z prostych sposobów garbo- 
wania jest następujący: moczyć skórę 
1—2 dni w zimnej wodzie z dodat
kiem kilkunastu kropli karbolu lub 
garści soli na każde wiadro wody. 
W czasie moczenia w wiadrze, wodę 
zmieniać kilkakrotnie. Wskutek mo
czenia skórka musi zmięknąć i spul
chnieć co ułatwia później oczyszcze
nie jej z błon podskórnych ewentu
alnie pozostałego mięsa lub tłuszczu. 
Świeżą skórę moczy, się 1—2 dni, wy
suszoną zaś zależnie od pory roku 
3—6 dni. Po tej kąpieli kładzie się 
skórką aa gładkiej desc* « celu

sza się obficie wodą, gdyż uratwia 
to skrobanie. Należy unikać zdzie
rania poszarpanej błony podskórnej 
dużymi płatami, np. przez silne po
ciągnięcie palcami, by nie uszkodzić 
skóry. Po dość dokładnym oczyszcze
niu należy skórę w czyste, wodzie 
dobrze wypiókać.

Następnie w litrze wody gorącej 
rozpuszczamy 100 gramów ałunu gli
nowego (nabyć można w drogerii) 
i 45 gramów soli. Do ostudzonego 
zupełnie rozczynu kładziemy skórki, 
wycisnąwszy je wpierw dobrze z wo
dy z poprzedniej kap’eli i układa
my je starannie. Układając skórki 
należy je wpierw każdą z osobna, 
potem wszystkie razem poruszać, 
jak bieliznę przy moczeniu.

Po sześcid do ośm u dniach wyj
mujemy skórki z płynu garbującego 
1 wyciskamy starannie, pociągając 
za włosem przez garść i następnie 
wykręcając je. Wreszcie rozciągamy 
każdą skórkę silnie rękoma i ciąg-

Pożyteczny podręcznik 
o pszczelarstwie

Na liczne pytania naszych czytel
ników interesujących się pszczelar
stwem w sprawie podręczników, do
tyczących hodowli pszczół, polecić 
możemy doskonałą pracę Dr Antonie
go Demianowieża pt. „Pszczoły-ich 
życie i hodowla". Autor, znakomity 
znawca życia pszczół, w 305 str. li
czącej książce wyczerpująco omawia 
wszystko to, co interesuje pszczela
rzy, o czym świadczą jej rozdziały: 
a) budowa i rozwój pszczół, b) życie 
pszczół, c) choroby, pasożyty 1 szko
dniki pszczół, d) hodowla pszczół i 
pastwiska pszczele. Nabyć ją można 
w ,,Księgarni Pomorskiej, Cz. Jaskól
ski i Ska“ w Bydgoszczy, Al. 1 Ma
ja 7 (dawniej Gdańska). Księgarnia 
ta posiada również duży wybór ksią
żek z dziedziny rolnictwa i ogrodnic
twa.

a.) dobrze ochronione drzewko 
b) plotek do ochrony drzewka

Oczywiście najlepszą ochroną przed 
zającami jest ogrodzenie sadu siatką 
drucianą. Jest to obecnie rzecz nie
wykonalna, gdyż ogrodzenie takie 
kosztowałoby zbyt drogo. Dobre za
bezpieczenie przed dziczyzną stano
wią tzw. manszety, sporządzone z li. 
stewek,którymi obwija się drzewko po 
samą prawie koronę. Można również 
okręcić młode drzewka chrustami, 
względnie kolczastymi gałązkami 
(tarniną). Słomy nie doradza się 
używać do tych celów, gdyż stanowi 
ona raczej przynętę dla myszy i in. 
nych szkodników. (w),
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Wtorek, 22 stycznia
Katolicki: Wincentego
Słowiański: Dobromysła
Historyczny: 1863 r. Manifest ogła

szający powstanie styczniowe, 1941 r. 
— Tobruk w rękach angielskich

BYDGOSZCZ
Za duszę śp. Ewy Dan-Żuczkow- 

skiej, art. op. i pedagoga śpiewu, 
zmarłej w dniu 7 grudnia 1945 r. od
będzie się w czwartek, dn. 24 bm., o 
godz. 8.30 rano w kościele Najśw. 
Serca Pana Jezusa (Plac Piastowski) 
msza św. żałobna, o czym zawiadamia 
przyjaciół, znajomych i kolegów — 
Filia ZAP, Bydgoszcz.

Urządzeniem gwiazdki dla wojsko
wej szkoły sanitarnej w Bydgoszczy 
zajęła się Izba Farmaceutyczna, Izba 
Lekarska, Izba Lekarski -Dentystycz
na oraz Z w. Za w. .Prac. Sł. Zdrowia, 
zrzeszający w swych szeregach leka
rzy, lekarzy dentystów, techn. den
tystów, położne, pielęgniarzy i in
nych pracowników służby zdrowia.

Piękny czyn Tow. Łowieckiego. 
Pow. Tow. Łowieckie w Byd., założo
ne w październiku ub. roku zorgani
zowało na zakończenie sezonu my
śliwskiego dwa polowania zbiorowe 
z przeznaczeniem ubitej zwierzyny na 
cele społeczne. Zarząd Tow. Low. 
przekazał po 10 zajęcy na Szpital 
Garnizonowy, Szpital Miejski, sto- 
łówkę PPR, stołówkę PPS - i RDK. 
Piękny ten gest bydgoskich myśli
wych świadczy dobrze o zrozumieniu 
przez nich potrzeb społecznych

Klub kawalerów po raz "t-szy. 
Dziś w Teatrze Polskim po raz 31 ko
media w 3 aktach M. Bałuckiego ze 
śpiewami i tańcami pt. Klub kawale
rów. Pocz. o g. 18.30. Kasa czynna 
od 10—12 i od g. 15—18.30.

Z dniem 25. 1. 46 unieważnia się 
wszystkie karty wolnego wstępu 
do kinoteatrów; bydgoskich. Z 
dniem 25. 1. 46 obowiązują nowe 
passepartout, które .-.ą do odebra
nia w Centr. Żarz. Kin, Al. 1 Maja 
35. Nowę kąrty wstępu .są .imienne,, 
nieprzenośne i uprawniają do 
wstępu tylko łącznie z dowodem 
osobistym względnie legitymacją 
służbową.

PROGRAM RDK
22 bm. godz. 9 Posiedzenie Woj. 

Komisji Oświatowej.
23 bm. godz. 16 Podwieczorek ro- 

botn. Fabryki „Browar".
24 bm. godz. 16 Koncert w szpi

talu mjr. Górewicza.
25 bm. godz. 16 Firma „Tornedo". 

Obiad.

Cq * gdzie * kiedy *
TEATR POLSKI

Wtorek: Klub kawalerów, Środa: 
Sprawa Moniki, Czwartek: Klub 
kawalerów'.

TEATRY" ŚWIETLNE
Pomorzanin: Chłppiec z naszego 

miasta, Wolność: Lenin w 1918 roku, 
Polonia: Król Broadway'u, Orzeł: 
Sportowiec mimo woli, Bałtyk: Ksią
żątko.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda Miasta M. O. 23-47
Pogotowie Ratunkowe
Straż Pożarna

DYŻURY APTEK
Pod Łabędziem, Al. 1 Maja 

Lwem. Grunwaldzka 37.

10-00
11-11

5, Pod
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Ogród Botaniczny i Wystawa Ogrodnicza
wejdą do programu uroczystości jubileuszowych m.

Obradujący dnia 20 stycznia br. 
większy zespół ogrodników osiadłych 
w Bydgoszczy i przyległych okoli
cach, miał możność wysłuchania spra
wozdania z prac, dokonanych w ub. 
roku przez Pow. Zw. Ogrodn. w Byd
goszczy, na tym też walnym zebraniu 
ustalono program działalności na rok 
bieżący.

Podjęta w ub. roku w Polsce kon
solidacja ogrodników w Wszechpolski 
Związek Ogrodniczy z siedzibą w 
Warszawie, zastała bydgoskie zrze
szenie w charakterze jedynej na Po
morzu organizacji zawodowej, która 
rozporządzając już własną spółdziel
nią ogrodniczą, potwierdzała dobre 
podłoże organizacyjne i gospodarcze 
bydgoskiej placówki.

Z zamierzeń tej organizacji wynika 
że w sześćsetną rocznicę istnienia 
Bydgoszczy pragnie urządzić tu na 
przyległych do ogrodu botanicznego 
terenach wystawę ogrodniczą, obej
mując równocześnie pieczę nad up< - 
rządkowaniem samego ogrodu bota
nicznego, znacznie odartego z swego

piękna i wartości przyrodniczych.
Przyjmując liczebność członków 

(146) i ponad 200 gosp. ogrodn. pro
jektowana wystawa stanie się pierw
szym przeglądem regionalnej wy
twórczości ogrodniczej w Polsce.

Gzynione są równocześnie starania, 
by w roku jubileuszowym urządzić w

Bydgo zezy
Bydgoszczy krajowy zjazd delegatów 
Tow. Ogródków Działk. jak też ogól
nopolski zjazd kierowników miej
skich ogrodów i plant miast RP.

Wśród wielu innych zjazdów, i te 
zabiegi ogrodnicze uwydatniają ogro
mną wolę uświetnienia 600-iecia 
istnienia Bydgoszczy.

Powszechna im. T. ttóśausz&i 
otrzymała sprzęt szkolny

Uwaga! Żołnierze i Obywatele po
wracający z zachodu. Począwszy od 
środy, dnia 23 bm. przeprowadzać się 
będzie rejestracje -wszystkich żołnie
rzy i obywateli, którzy wrócili z za
chodu w lokalu Polskiego Związku 
Zachodniego przy hi. Śniadeckich nr 
8 w godz. od 9-tej do 15-tej.

Komitet Opieki 
nad powracającymi żołnierzami 

i obywatelami z zachodu.

WYSTĘP TORUŃSKIEGO BALETU 
W BYDGOSZCZY

W sobotę dnia 2 lutego o godz. 12 
odbędzie się w Teatrze Polskim go
ścinny występ Toruńskiego Baletu. 
Dane będzie wielkie divertissement 
Baletowe w 2-ch częściach z udzia
łem 25 tancerek z Barbarą Bogdań
ską, Urszulą Gryglewską i Krystyną 
Kowalską na czele, oraz bluetka w 
1 akcie Stanisława Dróbeekiego z 
choreografią Zofii Pflanz-Dróbeckiej 
z udziałem Barbary Bogdańskiej, 
Krystyny Kowalskiej oraz 20 tance
rek toruńskiego zespołu.

Gimnazjum Miernicze 
w Bydgoszczy

W trosce o przygotowanie pomoc
niczych sił technicznych w miei* 
nictwie, tak bardzo potrzebnych w 
dziele odbudowy kraju, władze 
szkolne w porozumieniu z Głów
nym Urzędem Pomiarów Kraju 
przystąpiły do zorganizowania w 
Bydgoszczy Gimnazjum Mierni
czego.

Zapisy kandydatów przyjmuje 
Sekretariat Państwowych Średnich 
Szkół Techni .nych w Bydgoszczy 
przy ul. Sw. Trójcy 37, w godz. 8- 
13, do dnia 15 lutego 1946 r.

Wyższe klasy otwarte będą n 
miarę dostatecznej ilości kandyda
tów.

Na prośbę Miejskiego Komitetu 
(Opieki nad Szkołami w warsztatach 
Przymusowego Obozu Pracy w Potu- 
licach wykonany został nowoczesny 
sprzęt szkolny, który delegaci kie
rownictwa Obozu przekazali Komite
towi.

W ub. poniedziałek odbyło się u- 
roczyste przekazanie tego sprzętu 
władzom szkolnym w osobie inspek
tora p. Frankowskiego, który zadecy
dował, aby otrzymany sprzęt w po
staci urządzeń izb szkolnych otrzy
mała szkoła powsz im. Tadeusza. Ko
ściuszki, która jako ostatnia otworzy
ła swe podwoje dla dziatwy i naj
dotkliwiej cierpiała z powodu braku 
umeblowania

wińskiego. Zasadniczy referat wy 
głosił wiceprezes Zarządu Pomorskie
go Stronnictwa Pracy p. dr Studen- 
towicz. Prelegent omówił wytyczne 
programowe Stronnictwa i bieżące 
zagadnienia organizacyjne. W oży
wionej dyskusji nad referatem zabie
rali głos pp.: dr Tilgner, .red. Ko
złowski, Maciejewski, Rzanny, mgr 
Sławeta, mgr Wysocki, red. Andrzej 
Trella i inni. Koło śródmieście zapo
czątkowało w ten sposób zewnętrzne 
prace1 organizacyjne.

i? żyda. (pracy

Zarząd Stowarzyszenia Techni
ków w Byllgoszezy ziwiadarnia, że 
w dniu 27 Myęztlia w niedziele 
odbędzie się Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie członków Stowarzy
szenia Przemysłu Materiałów Bu
dowlanych przy ul. Wyzwolenia 
nr 5, III ptr. w pierwszym tenjiinie 
o godz. IG-ej, w drugim o godz 1030. 
Wszystkich kolegów zrzeszonych 
oraz niezrzeszonych Zarząd Stowa
rzyszenia prosi o przybycie.
945r) Zarząd

Gwiazdka w Pierwszej 
Państwowej Fabryce Skór 

Dnia 23 grudnia 1945 r. o godz. 15 
w świetlicy Pierwszej Państwowej 
Fabryki Skór, odbył się obchód 
gwiazdkowy dla dzieci pracowni
ków." Po przywitaniu dzieci przez 
,obyw. Dyrektora Reflinga i Preze
sa Rady Zakładowej, zaproszono 
uczestników do stołów suto zasta
wionych ciastem i słodyczami. W 
pięknie udekorowanej choinkami 
sali, „Teatr Amatorski" młodzieży

BYDGOSZCZ. W sali Rzeźni Miej
skiej w Bydgoszczy odbyło się pierw
sze po wojnie plenarne zebranie koła 
śródmieście Stronnictwa Pracy pod 
przewodnictwem prezesa koła p. Bal-!

NASZE KOLĘDY
w Kościele Katolickim

Mamy organizacje, których intencją 
jest zajmowanie się losem najuboż
szej ludności i pomoc dla tych, którzy 
nie z własnej winy popadli w niedo
statek lub chorobę. O ile chodzi o 
pracę charytatywną organizacji kato
lickich na pierwsze miejsce wysuwa
ją się Stowarzyszenia Miłosierdzia 
Św. Wincentego a Paulo, których 
podstawową zasadą jest wskazanie 
Chrystusowe „Kochaj bliźniego jak 
siebie samego”.

Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia 
Św. Wincentego a Paulo przy parafii 
Najśw. Serca Pana Jezusa z ks. prób. 
Róiskim na czele w powszechnej mo
bilizacji serc na rzecz biednych wpa 
dło na bardzo dobry a zarazem szla
chetny pomysł zdobycia źródła do
chodu w celu pośpieszenia z pomocą 
biednym z tej parafii, urządzając w 
pewnych okresach koncerty religijne.

Korzystając z okresu Bożego Narodze
nia wspomnianą stowarzyszenie Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 
urządziło w ub. niedzielę w kościele 
Najśw. Serca P. Jezusa koncert reli
gijny p. nazwą: „Nasze kolędy w Ko
ściele Katolickim". Wielka świątynia 
nie mogła pomieścić wszystkich słu
chaczy, pragnących posłuchać naszych 
pięknych kolęd.

Na program złożyły się utwory No
skowskiego, Lachmana, wyjątki z o- 
snutej na polskich kolędach Mszy św 
ks. Tłoczyńskiego i utwory własne, 
utalentowanego organisty-wirtuoza p 
Szczepana Jankowskiego. Wykonaw 
cami koncertu były chóry: „Harmo
nia", „Hasło", chór Pań Różańcowych 
par. Naj. S. P. Jezusa oraz soliści pp. 
Dachtera i prof. Dąbrowski. Nie wy
stąpił w programie przewidziany ze
spół solistów z pp. Raciniewską

Mipjski Komitet Opieki nad Szko
łami, energicznie prowadzony przez 
prezydenta miasta inż. J. Twardzic- 
kiego, już niejednokrotnie zdał egza
min wobec społeczeństwa. To też na
leży gorąco poprzeć datkami finan
sowymi prace Komitetu, prace, któ
rych wtedy dopiero można będzie za
przestać, gdy wszystkie szkoły w 
Bydgoszczy otrzymają należyte urzą
dzenie.

Społeczeństwu m. Bydgoszczy przy
pominamy, że datek złożony na 
wzniosłe cele Komitetu jest .datkiem 
dla naszej dziatwy, datkiem dla spo
łeczeństwa samego, (ke)

fabrycznej wystawił „Jasełka", ku 
wielkiemu zadowoleniu wszystkich 
obecnych, po czym nastąpiły dekla
macje dzieci. Po części artystycznej 
zjawił się na sali Gwiazdor, który 
obdarzył dzieci podarunkami świą
tecznymi, dzieci zaś w wieku szkol
nym otrzymały dodatkowo poda
runki pieniężne na pomoce szkolne. 
W czasie całej uroczystości przy
grywała orkiestra WMO. Odśpie
waniem kolęd zakończono uroczy
sty wieczór gwiazdkowy. [926r

(Sport
Mistrzostwa Pomorza 

w koszykówce
W dalszym ciągu mistrzostw piłki 

koszykowej okr. pomorskiego w A- 
klasię Brda dokończyła mecz z Pomo- 
rzanipem zwyciężając po ciężkiej 
walce w stos. 31:29. Pomorzanin o- 
siągnął dwa zwycięstwa z Milicją 
(54:14) i z Międzyszkolnym KS Ino
wrocław (54:10). Zjednoczenie wy
grało z Milicyjnym KS walkowerem. 

"KKS Brda pokonała również MKS 
Inowrocław, uzyskując wynik 47:26. 
Sędziowali: Miszczuk, Nowak, Widz- 
gowski, Butkiewicz i Kuczyński. Kla
sa B: Zjednoczenie i Brda wygrały 
walkowerem z Pomorzaninem, Czar
ni (Nakło) zwyciężyli Polonię i Milic. 
KS w stos. 2:0. Analogiczny stosunek 
osiągnęła Polonia z Milicją. Na 
pierwszym i drugim miejscu uplaso
wały się Zjednoczenie i Brda, które 
rozegrają spotkanie w najbliższym 
czasie. 3 Pomorzanin (Toruń), 4. 
MKS Inowrocław, 5. Milic. KS Byd
goszcz. (zz)

Bolączki b. więźniów 
politycznych

W Bydgoszczy odbył się zjazd pre
zesów kół powiatowych Związku b. 
więźniów politycznych woj. Pomor
skiego. Sprawozdanie z konferencji 
warszawskiej prezesów i delegatów 
związkowych z całego kraju zdali 
prezes dr Stefan Haupe i red. Kazi
mierz Maiycha. Przedyskutowano pro
jekt statutu ogólnopolskiego Związku 
b więźniów politycznych. Związek 
taki powołany będzie do życia w 
dniach 3 i 4 lutego w. czasie wiel
kiego krajowego zjazdu delegatów b. 
więźniów politycznych.

Zjazd zakrojony na największą ska
lę będzie żywiołową manifestacją na
rodową pozostałych przy życiu ofiar 
reżimu hitlerowskiego. Utworzenie 
międzynarodowej federacji związków 
b więźniów politycznych, reprezen
tujących nieomal całą ongiś okupo
waną przez Niemców Europę, będzie 
ukoronowaniem całej tej potężnej 
uroczystości na gruzach bohaterskiej 
Warszawy. Zjazd obesłany ma być 
przez 2.000 delegatów, z tego Pomo
rzu przyznano 100 delegatów. Władze 
państwowe ustosunkowały się do 
zjazdu jak najżyczliwiej. Przemawiać 
będą na zjeździe najwyżsi dostojnicy 
państwowi. Do delegatów zagranicz
nych przemówi w języku francuskim 
wice-minister spraw zagranicznych 
Modzelewski, który na ten czas po
wróci do Warszawy z Londynu, gdzie 
obecnie bierze udział w posiedzeniach 
ONZ. Kolej udziela delegatom bez
płatnej jazdy w obie strony. Komitet 
organizacyjny zapewnia kwatery i 
stołówki. Goście zagraniczni przez 
cały czas swego pobytu w, Polsce bę
dą gośćmi Rządu Polskiego. Po zjeź
dzie zwiedzą oni cały kraj wraz z zie
miami odzyskanymi.

Delegaci prowincjonalni wytoczyli 
cały szereg skarg i żalów pod adre
sem niższych władz administracyj
nych. Gdy władze centralne ustosun
kowują się do b. więźniów politycz
nych jak najżyczliwiej, niższe czyn
niki w kraju niestety bynajmniej się 
o to nie troszczą. Gdy np. inwalidom z 
b. armii niemieckiej, a nawet b. armii 
hitlerowskiej, wydaje się kartki żyw
nościowe, ciężko schorzali i niezdolni 
do pracy b. więźniowie kartek nie 
otrzymują To samo powiedzieć nale
ży o koncesjach monopolowych. I tij 
również przytaczano jaskrawe wypad
ki uprzywilejowanie inwalidów z b. ar. 
m i niemieckiej z pominięciem ofiar 
reżimu hitlerowskiego Nie mniejsze 
skargi wytaczano pod adresem tych 
czynników, w których ręku spoczywa 
rozdział towdrów UNRRA. Odzież, 
bieliznę i obuwie UNRRA otrzymują 
nieraz ludzie, którzy w czasie okupa
cji nie tylko, że nic nie utracili, ale 
którzy przez wysługiwanie się Niem
com i przyjaźń z nimi się dorobili — 
otrzymują ludzie którzy oszabrowali 
sąsiadów i znajomych Niemców z 
którymi utrzymywali stosunki towa
rzyskie. Polecono delegatom, aby o 
jaskrawych takich wypadkach dono
sili Zarządowi Wojewódzkiemu na pi
śmie, by mieć podstawę do interwen
cji u wyższych władz.

Zjazd prezesów uchwalił zwrócić 
się do oddziału toruńskiego o wyde
legowanie swoich członków do Za-

byłeś już głodny ?
3>łóżOfimęna Ximoiv<|

rządu Wojewódzkiego i wysłanie 10 
delegatów na zjazd ogólnopolski w 
Warszawie.

(śpiew), Szwedą i Betynowie (skrzyp
ce).

Jako pierwszy zareprezentował się 
w koncercie ociemniały organista p. 
Jankowski. W utworze własnym pt. 
„Nasze -kolędy", koncertant odegrał 
wiązankę polskich kolęd. Czysta gra 
organowa wywołała podziw i wzru
szenie wdzięcznych słuchaczy. ,

Chór mieszany „Harmonia" odśpie
wał wyjątki ze słynnej mszy Gwiazd
kowej ks. Tłoczyńskiego, na wstępie 
wykonując potężne „Gloria". Dyry
gował dobrze prof Dąbrowski. Chór 
„Harmonia" zasłużony j, odznaczony 
przed wojną pierwszymi nagrodami 
poniósł w czasie wojny ciężkie ofia
ry, tracąc okołp połowy swych śpie
waków. Pozostałych luk nie zdołano 
jeszcze uzupełnić nowymi silami 
Stąd nic dziwnego, że głosy męskie 
brzmiały słabo. Mimo to chór stanął 
do wykonania swej roli dobrze przy
gotowany i wykonał program staran
nie.

Solo w „Benedictus" wykonał bary
ton prof. Dąbrowski. Kolędę: „Witaj

gwiazdko złota" Noskowskiego, od
śpiewał tenor p. Dachtera. Duet: 
„Hen na niebie gwiazdka Świeci" 
.Szczepana Jankowskiego wykonał 
duet. Wyróżnił się zwłaszcza miły 
i silniejszy od barytonu tenor.

Z zadania swego wywiązał się 
dobrze również chór Panien Różańco
wych zwłaszcza zaś kwartet: pp. Gro
chowska, Gbiorczykówna, Januszew
ska i Witkowska.

Na podkreślenie zasługuje Kol. 
chór męski „Hasło”, który wykonał 
cztery kolędy Wiechowicza i Kwaśni- 
ka. „Hasło” w całej pełni zasługuje 
na miano chóru reprezentacyjnego. 
Chórem dyrygował, jak zawsze spra
wnie dyrygent p. Wittstock

Ofiary wykonawców koncertu dały 
poważny dochód, z którego z wdzięcz
nością korzystać będą ubodzy parafii. 
Stowarzyszeniu Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo, z ks. prób. Ról- 
skim na czele jako inicjatorem, jako 
też i wykonawcom koncertu, którzy 
wystąpili bezinteresownie, należy się 
pełne uznanie. K. Cz.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
Środa, 23 stycznia 1946 r.

7 00 Transm. z Warsz. 815 Progr. 
820 Wiad. miejsc. 8.25 Kone, so* 
listów. 9-10 Progr. dla radiów. 
12 00 Transm z Warsz. 1330 Muz- 
rozr. 13-50 Skrz. posz. rodź. 14.05 
Wiad miejsc. 1415 Krom pom. 
14.25 Przegl. prasy. 14.35 Muz. o* 
peretk. 15 00 Kącik rzemieśln. 16.00 
Transm. z Warsz. 17.30 Aud. dla 
mlodz. 17 50 „Dbajmy o zdrowie". 
18.00 Transm. z Warsz. 18.20 Konc. 
ork. PR pod dyr. M. Helskiego 19.0(1 
Konc. reki. 19-15 Tor." na ant. bydg. 
19.30 Tęgnsm. z Warsz 21.00 Konc. 
życz. 21.3(1 Skrz. posz. rodź. 2140 
Transm z Warsz. 22.00 Aud. KI. 
Lit.-Art. 22.15 Pog. sport 22.25 
Muz. tan 23-00 Progr., zak. aud.

^bonujcie Jlustroniaruj 
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Ust z Krakowa

Krewna Kościuszki 
w przytułku

Bardzo żywo interesuje się całe 
społeczeństwo 20C-tną rocznicą uro
dzin Tadeusza Kościuszki. Przez ca- 
łą ziemię polską idzie zew gorący. 
Serca biją mocniej. Wszyscy zwra
camy oczy ku świetlanej postaci u- 
kochanego Naczelnika w sukmanie.

Interesujemy się coraz żywiej każ
dym szczegółem, odnoszącym się do 
o^oby umiłowań ego Wodza. Nie dziw, 
że pytamy o Jego rodzinę również.

Sądzę, że wszyscy w Polsce zain
teresują się takim szczegółem, że w 
Krakowie w schronisku, prowadzo
ny... przez Opiekę Społeczną pod na
zwą „Domu dla słabych" przy ul. 
Loretańskiej 11, przebywa 87-letnia 
staruszka, Teresa RATOMSKA, kre
wna Tadeusza Kościuszki przez Jego 
matkę, Teklę z Ratomskich.

Teresa Ratomska, wypędzona przez 
Niemców — w czasie okupacji — ze 
swego mieszkania w Rynku Głów
nym 29, przeniosła się do dawnei 
dzielnicy żydowskiej, gdzie znalazła 
mieszkanie przy ul. Berka Joselewi- 
cza 14. Podczas działań wojennych 
w styczniu ubiegłego roku Ratomska 
straciła resztę swoich ruchomości w 
pożarze i musiała się zwrócić o po
moc ze strony Opieki Społecznej.

Obecnie krakowski „Komitet ucz
czenia 20G-ej rocznicy urodzin Ta
deusza Kościuszki" zwrócił się do Pa
na Wojewody w Krakowie, Dra Ka
zimierza Pasemkiewicza z prośbą, by 
czynniki rządowe zajęły się zapew
nieniem dla przedstawicielki wygasa
jącej rodziny Bohatera obu półkul: a) 
skromnego mieszkania i b) renty, 
względnie innego sposobu zabezpie

czenia jej przyzwoitej egzystencji na 
ostatnie lata życia.

...Kiedy 15 bm. odwiedziłem p. Ra- 
tomską, jakże żywo uprzytomniłem 
sobie najdroższą dla mnie twarz Na
czelnika. Tadeusz Kościuszko był po
dobny do swej matki, miał rysy Ra
tomskich. Utwierdzam się w - tym 
przekonaniu studiując portrety Ko
ściuszki. P. Teresa Ratomska ma te 
same rysy, które widzimy na portre
cie olejnym Kościuszki pędzla Rei- 

Łekars p©ai klucrem
KATOWICE (a). Więźniowie obo

zu koncentracyjnego Gross-Rosen pa
miętają z pewnościąi lekarza obozo
wego dr Mojżesza Zabramnego z So
snowca, który odznaczał się niezwy
kłą brutalnością wobec swych towa
rzyszy niedoli.

Zabramny był przed wojną leka
rzem w szpitalu żydowskim w Sosno
wcu, a następnie od 1940 r. prowa
dził praktykę prywatną. Po osadze
niu go w obozie odosobnienia, a na
stępnie w obozie koncentracyjnym w 
Fiinfkirchen, filii głośnego obozu 
Gross-Rosen, w którym w przeważnej 
części osadzano więźniów narodowo
ści żydowskiej, Zabramny stał się 
gorliwym wykonawcą wszystkich za
rządzeń i poleceń SS-manów. Wię
źniowie obawiali się go więcej niż 
samych hitlerowców.

Od 1943 do 1944 r. Zabramny spra
wował funkcję naczelnego lekarza w 
obozie Fiinfkirchen. Zwyrodnialec 
pastwił się nad więźniami, zgłasza
jącymi się do niego po poradę i od
mawiał udzielenia pomocy lekarskiej.

Chorych i niezdolnych do pracy Za
bramny skierowywał do Oświęcimia, 
gdzie byli uśmiercani i spałam w 
piecach krematorium. Slużalstwo 
swe posuwał do tego stopnia, że wy
kazywał Niemcom większą liczbę nie
zdolnych do pracy Żydów, niżeli 
Niemcy tego żądali. Tym sposobem 
przyczynił się do śmierci kilkuset 
ludzi, którzy mogli jeszcze pozostać 
przy życiu.

W uznaniu jego „zasług" kierow
nictwo obozu zezwoliło Zabramnemu 
na noszenie pałki gumowej dla sa
moobrony. Pałką tą bił zgłaszających 
się do niego chorych.

W początkach 1944 r. powstał z 
inicjatywy Zabramnego specjalny ba
rak na terenie obozu. Skierowani 
tam przez niego więźniowie ginęli 
z rąk oprawców niemieckich.

Po zakończeniu działań wojennych 
Zabramny przybył na tereny polskie. 
W Sosnowcu jednak szybko go roz
poznano. Władze po aresztowaniu 

[renegata osadziły go w więzieniu.

nagle'a. Dobrze te rysy ujął również 
w medalionie Kościuszki Dawid 
d'Angers. U Reinagle'a są one jed
nak bardziej trafne. Potwierdza to 
twarz p. Teresy Ratomskiej.

To, co zainicjował krakowski ko
mitet uczczenia 200-ej rocffnicy uro
dzin Tadeusza Kościuszk powinno 
znaleźć żywy oddźwięk w ym spo
łeczeństwie polskim.

Ludzie zamożni powinni pospieszyć 
z ofiarami dla p. Ratomskiej, będą
cej dziś w bardzo trudnej sytuacji 
materialnej. Ofiary te należy prze
syłać pod adresem: Miejska Kasa 
Oszczędności w Krakowie, ul. Szpi
talna 15, na konto Komitetu Ko
ściuszkowskiego z dopiskiem: dla 
p. Ratomskiej.

Ks. Henryk. Weryński.

Otwsrcie linii wysokiego n^pigefa 
w Zakopanem

ZAKOPANE (PAP-G).W Zakopanem 
odbyło sie otwarcie stacji wysokiego 
napięcia, przeznaczonego, — dla zasi
lenia Zakopanego i okolicy w prąd 
Linia wysokiego napięcia posiada moc 
30.000 wolt, doprowadzona jest z elek
trowni śląskiej. , W uroczystości wzięli
udział: wicemin. przemysłu Ciszewski .zakończenie odbyła się wycieczka na 
naczelny dyr. urzędu energetyki La-(Kasprowy Wierch.

tour oraz przedstawiciele administra
cji. Wicemin. Ciszewski wygłosił 
przemówienie w którym podkreślił, 
że wybudowana linia zasilająca nie
zależnie od swej stącji 40 gromad 
okolicznych jest pierwszą po wojnie 
w planowane*3-letniej realizacji. Na

spori
GedaKŚa-BOP 10:6

GDAŃSK. W zawodach o mistrzo- nik ten krzywdzi Zielińskiego. Lek- 
stwo Okr. Morskiego Gedania poke- ka: Zieliński I zdecydowanie pokonał 
nąła BOP w stosunku 10:6. Wyniki
meczu: waga musza: Moskala (Ged.) 
wygrywa z powodu braku przeciwni
ka. Kogucia: wygrywa .Wiórek (Ged.) 
z powodu nadwagi zawodnika BOP. 
Piórkowa: Wojslawski po zaciętej 
walce zwycięża Zielińskiego II. Wy-

na punkty Truszczyńskiego. Półsre. 
dnia: Gołębiowski (Ged.) zwycięża w 
2 rundzje Marchwińskiego. Średnia: 
Kalinowski (BOP) pokonał Frangę. 
Półciężka: Seweryn (Ged.) zwycięża 
walkowerem. Ciężka: Chistowski 
(Ged.) walkowerem. (ke)

WiadtMtości l kcafu

Narciarstwo w Wiśle. Wyniki za
wodów narciarskich w Wiśle wyra
żają się następująco: Bieg 12 km: 1. 
Jabłoński J. (SNPTT Wisła) 43.27 
min. 2. Sadlik (SN Ustroń) 44.28 min. 
Skoki otwarte: 1. Fros R nota 148,9, 
skok 28,30 m. 2. Raszka nota 145, 
skok 27,29. Na wyróżnienie zasługuje 
świetny skoczek Situra Andrzej, li
czący 10 IaŁ (zz)

Mistrzostwa hokey'owe w Krako
wie. W dniach od 25—30 bm. odbę
dą się w Krakowie na lodowisku 
KS z„Cracovii“ hockey'owe mistrzo
stwa Polski, do których stanie oko
ło 6 mistrzowskich drużyn okrę
gów. (zz)

Na marginesie zawodów 
Warszawa—Gdańsk

GDAŃSK. Jak w swoim czasie do
nosiliśmy, zawody międzyokręgowe 
zakończyły się zaszczytnym dla go
ści wynikiem 8:8. O wyniku zadecy
dował brak czterech zawodników okr. 
morskiego, k' >rych zastąpić musieli 
rezerwowi. Warszawianie przyjęci 
zostali godnie. Na ringu goście za
wiedli.

Za nieprzybycie na mecz zdyskwali
fikowani zostali na okres dwóch ty. 
godni nast. zawodnicy Gromu: Szo- 
piński, Szatkowski. Stopa, Antkie- 
wicz i Iwański II. Naganę otrzymali: 
Ras (Grom) i Komat (Flota), (ke)

14. Wiktoria Gołębiewska z d. Sa
wicka, ur. 12. 12. 1900 r. w Bydgosz
czy^ córka Szymona i Franciszki z d. 
Wierzchowska, zam. w Bydgoszczy, 
obecnie obóz Łęgnowo. R. 920/45.

15. Małgorzata Ziołecka z d. Jtós- 
sówna, córka Karola i Marianny z d. 
Alichniewicz, zam. w Bydgoszczy, ul. 
Na Wzgórzu 23/2. R. 922/45.

16. Łucja Schmidt z d. Urbańska, 
ur. 3. 11. 1924 r. w Bydgoszczy, cór
ka Szczepana, zam. w Bydgoszczy, o- 
becnie obóz pracy Łęgnowo. R. 958/45.

17. Bronisław Barche, ur. 15. 2. 
1899 r. w Bydgoszczy, syn Augusty
na i Józefy z d. Łabędzkiej, zam. w 
Dobrczu, pow. Bydgoszcz. R. 997/45.

18. Fryda Szatlach z d. Werner, ur. 
10. 11. 1902 r. w Bydgoszczy, córka 
Ryszarda i Klary z d. Piechockiej, 
zam. w Bydgoszczy, ul. Babia Wieś 
nr 10, obecnie obóz Łęgnowo. R. 
1024/45.

19. Erika Pazderska, ur. 30. 8. 
1906 r. w Stolp w Pomrach z d. Ba
ran, zam. w Bydgoszczy, ul. Grun
waldzka 83/11. R. 1451/45.

20. Nadzieja Chadecka z d. Seme- 
nowa, ur. 25. 6. 1892 r. w Peters
burgu, córka Mikołaja i Eugenii z 
d. Djakonowa, żam. w Bydgoszczy, 
ul. Półwiejska 18. R. 1781/45.

21. Ruth Stempniewicz z d. Kuh- 
feld, ur. 25. 1. 1916 r. w Gdańsku, 
córka Karola i Heleny z d. Eingner, 
zam. w Bydgoszczy, ul. Lotników 2/2. 
R. 1782/45.

22. Helena Kryger, ur. 27. 8. 1899 
r. w Zalesiu, córka z rodziców Reks, 
zam. w Bydgoszczy, ul. Poznańska 
nr 19. R. 1783/45.

23. Edward Roepke, ur. 9. 8. 1863 
r. w Bydgoszczy, syn Ludwika i Ro
zalii z d. Modrakowska, zam. w Byd
goszczy, PI. Wolności 3/3. R. 1784/45.

24. Teodor Fidirko, ur. 1. 3. 1889 
r. w Cieplicach, syn Mikołaja i Marii 
z d. Koza, zam. w Bydgoszczy, ul. 
Śląska 20/2. R. 1785/45.

25. Łucja Drenkhahn z <Ł Bąk, ur. 
25. 5. 1913 r. w Barmęn, zam. w Byd
goszczy, ul. Koronowska 13, obecnie 
na pracy w Gliszczu (Kolonia). R. 
1798/45.

26. Maria Stroińska, ur. 7. 10. 1924 
r. w Bydgoszczy, córka Maksymiliana 
i Stanisławy z d. Kościelniak, zam w 
Białobłotaeh, pow. Bydgoszcz. R. 
1799/45.

27. Meta Werner, ur. 7. 6. 1894 r. 
w Bydgoszczy, córka Alberta i Mar:: 
z d. Render, zam. w Bydgoszczy, Na- 
kielska 117. R. 1801/45.

©giossenie
Sąd Grodzki w Bydgoszczy wzywa 

wszystkie osoby, które wiedzą o szko
dliwej działalności względem Naro
du Polskiego poniższych wniosko
dawców o rehabilitację, aby doniosły 
Sądowi do dni 30 od daty niniejsze
go ogłoszenia:

1. Herbert Dombrowski, ur, 29. 7. 
1905 r. w Bydgoszczy, syn Francisz
ka i Gertrudy z d. Konitzer, zam. w 
Lisinie, poczta Śliwice, pow. Tuchola. 
R. 120/45.

2. Michał Markwant, ur. 14. 9. 
1906 r., syn Wojciecha i Józefy z d. 
Ezop, zam. w Bydgoszczy, ul. Piaski 
nr 4, obecnie obóz w Żołędowie. R. 
331/45.

3. Frieda Meredzińska z d. Mochr- 
kamm, ur. 9. 6. 1897 r. w Siennie, 
córka Karola i Otylii, z d. Bogu* 

t sławska, zam. w Bydgoszczy, obecnie 
obóz Łęgnowo. R. 342/45.

4. Elżbieta Lack, z d. Thieda, ur. 
26. 8. 1909 r. w Abrowa, pow. Tu
chola, córka Augusta i Emilii z d. 
Schelewska, zam. w Bydgoszczy, ul. 
Chołoniewskiego 40/7. R'. 440/45.

5. Emma Emilia Dorna, ur. 8. 4. 
1902 r. w Hartowicach, córka Gusta
wa i Augusty z d. Boring, zam. w 
Bydgoszczy, ul. Zduny 14/9. R. 634/45.

6. Urszula Preuss, ur. 17. 2. 1923 
r. w Koronewie, córka Zygmunta i 
Eugenii z d. Frankler, zam. w Byd
goszczy, obecnie obóz Łęgnowo. R. 

.702/45.
7. Eugenia Preussowa z d. Fren- 

kler, ur. 25. 1. 1901 r. w Łodzi, cór
ka Rudolfa i Alwiny z d. Beków, 
zam. w Bydgoszczy, obecnie obóz Łę
gnowo. R. 703/45.

8. Frieda Menzel, z d. Golz, ur. 2. 
1. 1907 r. w Białobłotaeh, córka Ju
liana i Idy z d. Brede, zam. w Byd
goszczy, ul. Kcyńska 1/2. R. 781/45.

9. Brunon Pasz, ur. 12. 3. 1892 r. 
w Bydgoszczy, zam. w Bydgoszczy, 
ul. Orla 21. R. 808/45.

10. Maria Pasz z dr. Rylinger, ur. 
19. 5. 1908 r. w Ogorzelinach, pow. 
Chojnice, zam. w Bydgoszczy, ul. 
Orla 21. R. 808/45.

11. Heinz Drews, ur. 29. 4. 1915 r. 
w Bydgoszczy, zam. w Bydgoszczy, 
ul. Kaszubska 14. R. 812/45.

12. Maria Krause, ur. 10. 1. 1876 
r. w Łodzi, córka Gustawa Halli i 
Amalii z d. Augsburger, zam. w Byd
goszczy. R. 866/45.

i 13. Władysława Split z d. Naun.- 
gart, ur. 19. 6. 1896 r. w Jarużyme, 
córka Antoniego i Marianny z d.

• Karwecka, zam. w Grochola, pow. 
Bydgoszcz. R. 810/45.

44. Łucja Świeczkowska, ur. 15. 12. 
1902 r. w Bydgoszczy, córka Franci
szka i Marii z d. Jasińska, zam. w 
Bydgoszczy, ul. Rycerska -5/13. R. 
1894/45.

45. Frieda Koss, ur. 28. 7. 1920 r. 
w Sitnie, córka Ottona i Amandy z 
d. Schaffer, zam. w Bydgoszczy, ul. 
Żwirki i Wigury 6. R. 1898/45.

46. Edward Stock, ur. 2. 2. 1912 r 
w Bydgoszczy, syn Karola i Franci
szki z d. Dąbrowska, zam. w Bydgosz
czy, ul. Śląska 32. R. 1900/45.

47. Klara Lipowiczowa, z d. Topo
rek, ur. 12. 3. 1892 r. w Bydgoszczy 
córka Jakuba i Mątyldy z d. żuław
ska, zam. w Bydgoszczy, ul. Pomor
ska 48/4. R. 1901/45.

48. Robert Pozorski, ur. 23. 4. 1928 
r. w Osielsku, syn Bronisława i Idy 
z d. Wiese, zam. w Osielsku, pow. 
Bydgoszcz. R. 1910/45.

49. Ida Pozorska, ur. 28. 5. 1904 r. 
w Osielsku, córka Berty Wiese, zam 
w Osielsku, pow. Bydgoszcz. R. 
1911/45.

50. Elżbieta Pozorska, ur. 21 1. 
1923 r. w Osielsku, córka Bronisła
wa i Idy z d. Wiese, zam. w Osiel
sku, pow. Bydgoszcz. R. 1912/45. .

51. Ida Karwecka z d. Rohde, ur. 
3. 10. 1888 r. w Bagienku, córka Al
berta i Augustyny z d. Edelmann, 
zam. w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 
12/6. R. 1945/45.

52. Stanisława Alfs, ur. 16. 2. 1916 
r. w Nakle, z d. Cyganek ,zam. w 
Bydgoszczy, ul. Nakielska 127/3. R. 
1947/45.

53. Feliks Alfs, ur. 18. 4. 1908 r. 
w Dembience, pow. Grudziądz, zam. 
w Bydgoszczy, ul. Nakielska 127/3. 
R. 1947/45.

54. Łucja Dorsz z d. Zacharek, ur. 
13. 12. 1909 r. w Kustrynie, córka 
Franciszka i Elżbiety z d. Hoppe, 
zam. w Bydgoszczy, ul. Świętojańska 
nr 15. R. 1950/45.

55. Maria Damkę z d. Staszak, ur. 
11. 5. 1878 r. w Bydgoszczy, eórka 
Franciszka i Idy z d. Maas, zam. w 
Bydgoszczy, ul. Ks. Skorupki 54/8. 
R. 1969/45.

56. Marta Święcicka z d. Czarnecka 
ur. 8. 8. 1891 r. w Bydgoszczy, córka 
Oskara i Cecylii z d. Czajkowska, 
zam. w Bydgoszczy, ul. Nakielska 
nr. 2/4. R. 1976/45.

57. Jan Erazm Kwieciński, ur. 24. 
5. 1892 r. w Barbanówce, syn Maria
na i Stanisławy z d. Piasecka, zam. 
w Bydgoszczy, ul. Chocimska 3/5. R.

[1982/45.

28. Maria Kohlmeyer z d. Wrzeszcz 
ur. 11. 11. 1897 r. w Miastowicach, 
zam. w Bydgoszczy, obecnie obóz pra
cy Łęgnowo, R. 1806/45.

29. Ottilia Bruschke, ur. 3. 4, 1874 
r. w Dąbrowie Małej, córka Fryde
ryka i Emilii z d. Strohscheinów, 
zam. w Chrośnie. R. 1817/45.

30. Minna Skalska, ur. 8. 4. 1913 r. 
córka Gustawa i Ottilii z d. Brusch
ke, zam. w Chrośnie. R. 1818/45.

31. Berta Bruschke, ur. 23. 8. 1905 
r. w Chrośnie, córka Gustawa i Ot
tilii z d. Strohcheinów, zam. w Chro
śnie. R. 1820/45.

32. Fryda Schlewitz, ur. 23. 6. 1908 
r. w Zawiszynie, córka Rudolfa i A- 
gaty z d. Kreklau, zam. w Chrośnie. 
R. 1825/45.

33. Emma Schmidt z d. Zuhlke, ur. 
1. 6. 1878 r. w Kaczkowie, córka Ja
kuba i Henrietty z d. Schulz, zam. w 
Chrośnie. R. 1826/45.

34. Fryderyk Schmidt, ur. 1. 10. 
1871 r. w Pieczyni, syn Juliusza i 
Ernestyny z d. Schmidt, zam. w Chro
śnie. R. 1827/45.

35. Gertruda Muller, ur. 29. 4. 1897 
r. w Golubiu, córka Wilhelma i Idy 
z d. Schwarz, zam. w Fordonie. R. 
1831/45.

36. Ella Rotzal z d. Hemke, ur. 5. 
7. 1925 r. w Wsi Michałki, pow. Ry
pin, córka Adolfa i Adeli z d. Rotzal. 
R. 1833/45.

37. Krystyna Kochanek, ur. 26. 3. 
1896 r. w Terespolu, córka Wilhelma 
i Pauliny z d. Mejp, zam. w Fordo
nie. Obecnie Więzienie. R. 1836/45.

38. Franciszek Kather, ur. 29. 2. 
1909 r. w Essen, syn Franciszka 
i Berty z d. Schulz, zam. w Fordo
nie. R. 1839/45.

39. Otto Szolc, ur. 23. 2. 1876 r. 
w Chodczu, syn Brunona i Julianny 
z d. Szwareck, zam. w Bydgoszczy, 
obecnie Potulice. R. 1867/45.

40. Helena Scholc, ur. 30. 1. 1879 
r. w Mińsku Mazowieckim, z d. Hof- 
nłann, córka Ludwika i Józefiny z d. 
M: er, zam. w Bydgoszczy, obecnie 
więzienie Fordon. R. 1872/45.

41. Zofia Śliwa, ur. 8. 5. 1927 r. w 
Fordonie, córka Maksymiliana i Mar* 
ty z d. Pawlikowska, zam. w Fordo
nie. R. 1877/45. !

42. Helena śliwa, ur. 30. 11. 1923 
r. w Solcu Kujawskim, córka Maksy
miliana i Marty z d. Pawlikowskiej, 
zam. w Fordonie. R. 1880/45.

43. Aleksy świeczkowski, ui 29. 
7 1908 r. w Bydgoszczy, syn Fr?n- 
ciszka i Marii z d. Jasińska, zam w 
Bydgoszczy, ul. Rvcerska 5/13. R. 

j 1893/45. Jg 1

58. Aleksandra Brzez, ur. 19 3, 
1877 r. w Wilkomierzu, córka Kon
stantego i Józefy z d. Rajuniec, zam. 
w Bydgoszczy, ul. Pomorska 67. R. 
1983/45.

59. Marek Jaworski, ur. 11. 12. 
1902 r. w Minkowcach, pow. Kamie
niec, zam. w Bydgoszczy, ul. Grun
waldzka 2. R. 1987/45.

60. Gertruda Felczykowska, ur. 18. 
3. 1912 r. w Białychbłotach, zam. w 
Białychbłotach. R. 1996/45,

61. Maksymilian Piechocki, ur. 18. 
3. 1881 r. w Berlinie, syn Antoniego 
i Rozalii z d. Janke, zam. w Byd- 

jgoszczy, ul. Ks. Skorupki 75. R. 
1999/45.

62. Erwin Piechocki, ur. 2. 9. 1911 
r. w Bydgoszczy, syn Maksymiliana 
i Marty z d. Knoll, zam. w Bydgosz
czy, ul. Ks. Skorupki 75. R. 2000.45.

63. Erna Piechocka, ur. 10. 7. 1907 
r. w Bydgoszczy, córka Maksymilia
na i Marty z d. Knoll, zam. w Byd* 
goszczy, ul. Ks. Skorupki 75. R. 
2001/45.

64. Marta Piechocka, ur. 8. 2. 1883 
r. w Bydgoszczy, córka Karola i Jó
zefiny z d. Walnowska, zam. w Byd
goszczy, ul. Ks. Skorupki 75. R. 
2002/45.

65. Anna Gudat, ur. 28. 3. 1888 r. 
w Kruszwarlubiu, córka Franciszka 
i Minny z d. Resmer, zam. w Szczut- 
kaffh, pow. Bydgoszcz. R. 2008/45.

66. Michał Suflito, ur. 18. 4. 1902 
r. w Krartnzówce, syn Jakuba i Ka
tarzyny z d. Przegrodzka, zam. w O- 
pławcu. R. 2015/45.

67. Piotr Sanlski, ur. 1. 2. 1899 r. 
w Uzmościu, syn Tomasza i Anny 
z d. Stoma, zam. w Bydgoszczy, ul. 
Pomorska 71. R. 2018/45.

68. Bernardyna Kuczyńska, ur. 5. 
3. 1878 r. w Toruniu, córka Karola 
i Julii z d. Ferkau, zam. w Bydgosz
czy, ul. 20 Stycznia 23/9. R. 2030/45.

69. Melitta Rymkiewicz, ur. 21. 8. 
1917 r. w Tyflisie, córka Stanisława 
i Walentyny z d. Rymkiewicz, zam. 
w Bydgoszczy, ul. Kościuszki 7/2. 
R. 2032/45.

70. Walentyna Rymkiewicz, ur. 21. 
2. 1894 r. w Kurlandii, córka Man* 
dau i Gudowicz, zam. w Bydgoszczy, 
ul. Kościuszki 7/2. R. 2033/45.

71. Helena Mieluszyn, ur. 5. 1, 
1898 r. w Rzepowie, córka Andrzeja 
i Weroniki z d. Radomska, zam. w 
Bydgoszczy, ul. Jezuicka 16. R. 
2034/45.

72. Jadwiga Raabe, ur. 6. 1. 1888 
r. w Swarzędzu, córka Erazma i Jo
anny z d. Huebner, zam. w Bydgosz
czy, ul. Cieszkowskiego 12/1. R, 
2038/45.

Bydgoszcz, dnia 15. 1. 1946 r. i
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Radio, Foto, Kino, Sprzęt
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Rejestracja 
wkładów przedwojennych!

Klientów naszych wzywamy do zgłoszenia 
w celach rejestracyjnych swych pretensji do naszej 
Instytucji z tytułu wkładów 8 sald kredytowych 
na rachunkach bieżących sprzed 1 września 
1938 r. w terminie do końca lutego 1946 r. Przy wkła
dach na okaziciela należy przedłożyć książeczkę.

Osobno prosimy zgłosić wp aty na kon
ta wkładowe, przyjęte przez okupanta pod firmą 
Komunalnego Banku Kredytowego po 15. 9. 1939 r.

KOMUNALNY BANK KREDYTOWY - POZNAN
ul. 27 Grudnia 8 »ou

MM

AUTO-WOSZ
Akcesoria samochodowe i motocyklowe 

Sydgosacz, Jagloll SS, telef. 34-78 
Gdynie, Abrahama 41

Państwowy Zarząd Wodny w Koninie

poszukuje:

a) sekretarza administracyjnego, 
b) technika Mrton>o~mechanic£negof 
c) technika bud. rvodnego, 
d] kreślarza, 
e) bagemlsirza, 
f) kasjera,

as

:sr

Bi*

Zgłoszenia walety sktafać w P. Z. W. w Koninie.

Z powodu ograniczonych możliwości mieszkanio
wych pierwszeństwo mają samotni. hz

smisi
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HANDLOWE

TEODOLITY Wilda — Zeis
sa — Arytmometry, Cyrkle, Sprzęt 
geodezyjny, Planimetry, Taśmy — 
Łaty — kupimy natychmiast — 
Warszawa, Marszałkowska 79, Ma
rian Pujdak.

Agregat 220 v, 2,6 Amp., 50 Herz, 
sprzedam. Warsztat Mechaniczny, 
Bydgoszcz, Wrocławska 1. [1131

Sprzedam umeblowanie kuchen
ne Bydg., Libelta 10/6, od godz. 16 
do 17-tej. [1130

Gumowy surowiec, naturalny i 
sztuczny, glinkę bakelitową w ka
żdej ilości kupuje, płaci dobre ce
ny,, Dom Handlowy Kraków, Go
łębia- । (938r

Klisze, filmy, papiery fotogra-• 
ficzne, chemikalia, filmy dźwięku-1 
we 16 mm w każdej ilości kupuje, I 
płaci bardzo dobre ceny, Dom Han
dlowy, Kraków, Gołębia 6. Wysyła 
na miejsce swoich przedstawicieli.

(937r

Drcgerzyści — #Kleinol każdej 
ilości — wszelkie numery, Poznań, 
Szamarzewskiego 30. (934r

Lokal restauracyjny z urządze
niem nadający się na inną branżę 
wydzierżawię Bydgoszcz, Śnia
deckich 32. [1136

Wanilinę, Cnmarynę, kupuje sta
le Wytwórnia „Labor“, Toruń, 
Sienkiewicza 2. [113.5

Lampy karbidowe masywne a 
lekkie dostarcza tylko odsprzeda- 
wearn Fabryka Wyrobów Metalo- 
wyeh W. Grzelaszczyk, Poznań, 
Dąbrowskiego 79. Prowincja za 
zailiweniem. [940r

Wagi uchylne (automatyczne) 
precyzyjne, oraz odważniki wszel
kiego rodzaju kupuje. Figiński, 
Poznań, Fredry 1, tel. 2555. [942r

Znaczki pocztowe najkorzystniej 
kupuje—sprzedaje „Rybak", Gdy
nia, Świętojańska 47. (885r

Sprzedani okazyjnie dywan, sza
fę, łóżeczko dziecięce, encyklopedię, 
leżankę, żelazko elektryczne. Byd
goszcz, Sobieskiego 2/5. [1126

SMAR do pasów i nart oraz 
wszelkie chemikalia techniczne — 
poleca hurtowo i detalicznie: firma 
..Technochemia**, Łódź, Narutowi
cza 16, tel. 133-50. [878r

„Rybak" — sieci, sznury, haczy
ki, bawełna rybacka, buty gumowe, 
barometry, lornetki. Gdynia, Świę
tojańska 47. (884r

Wydzierżawię budynek pod małą 
Garbarnię. Oferty: IKP—Bydgoszcz 
pod „1073“ [1073

Maszyny biurowe, remonty, kon
serwacja i przebudowa pisma na 
układ polski wykonuje Zakład Re- 
peracyjny maszyn biurowych, Ja
nusz Skarbonki ewicz, Bydgoszcz, 
Pomqrska 53, tel. 30-15. Zmiana 
pisma na układ polski w ćiągu 24 
godzin. (1084

Belka Feliks, sprzedaż galanterii 
i manufaktury, Łódź, Legio
nów 25 a, tel. 111-68 i 161-44 poleca 
swetry, reformy, damskie koszule, 
męskie, oraz materiały na piżamy 
j materace. Prowincja za zalicze
niem pocztowym. (775r

GALANTERIA, kosmetyka, arty
kuły gospodarstwa domowego. Cen
trala Zakupów dla Prowincji, Łódź, 
Piotrkowska 46. Dostawcy prosze
ni o zgłaszanie się. [880r

MOAKOA 1 ADMINUTMOA:
!■», tagtoflalMai 17

Mędottarcuwle H«nmi M« otf-
*««*6wło»ych Mdófccfai iał« rnrraea.

Z. lUdafccK. .H aSyawioda

UWAGA! KUPCY! Ł2
Polecamy po cenach najniższych wszelkiego rodzaju czapki 

WYTWÓRNIA CZAPEK 
• WOJSKOWYCH I CYWILNYCH

Łódź, ul. Zawadzka nr 1 — Prowincja za zaliczeniem

w pełnym asortymencie 

ĆWIEKI PRAWIDŁA I KOPYTA

„RAABE11
Skład fatayczay lodź, [Wiana 25, lei. [52-85

DODATKI SZEWSKIE
7 21 r

„ROBOT
„AUTO" ul STALINA n 791
W C P O C I E: AKCESORIA SAMOCHODOWE i CZĘŚCI

Buchalter* 
bilansista 

poszukiwany do poważnej 
fabryki ną Wybrzeżu

Oferty do IKP Gdynia nr 105

„Euma“
FABRYKA DROŻDŻY 
I IKSTRAKTU DROŻDŻOWEGO

Efcjtrofct Droidłowy „i U MA" 
9 zawartość białko i witaminy B 
nadaje pikantny mak każda.

i

PruSs tawi c lei n PoBolPrasisloe 
ifłedarek. Wsio, al. Srateswiczal/A 
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1

»30rKetioł płońM 
o powierzchni ogrzewalne] 60-100 m! 
no 12-15 atmosfer kupi natychmiast 

SM „BRAKU" liń 

SjuwniW itatj kierowat psd adres
Fabryka „Gramt“
GNIEZNO, ul. Wrzesińska 19

OK

Kupię skórki futrzane, tchórze, 
wydry, popielice nurki, prima ka
rakuły, materiały bielskie. Skład 
futer Antoni Bryczkowski, Łódź, 
Piotrkowska 36. [779:

R O Ż N JE

Panienka z maszynopismem, ła
dna zgrabna potrzebna, Gdynia, 
Starowiejska 7, „Własny Domek".

[923r

Pomoc domową obeznaną z go
towaniem, uczciwą i samotną po
szukuję. Zgłoszenia: Ilustr. Kuriet 
Polski, Bydgoszcz. [944r

Szkoła Kosmetyki i Masażu Lecz
niczego dyr. Marii Kasperskiej i dr 
Ireny Ru'dowskiej przyjmuje zapi
sy. Liczba słuchaczek ograniczona. 
Kurs ranny i wieczorowy. — Łódź, 
Piotrkowska 65, tel. 177-97. [824r

Przewozy różne uskutecznia sa
mochodami ciężarowymi F-a „La
bor" Nowy-Port, ul. Zamknięta 31. 
tel. 18. • [856r

Radiotechnik samodzielny, z du
żą praktyką; warunki bardzo do
bre. Zgłoszenia: Bydgoszcz, Aleja 
1 Maja 31/9, od godż. 17—21. [1044

2 chłopców w wieku od lat 15-tu 
mających chęć wyuczyć się zawo
du powroźniczego może się zgłosić. 
Zakład powroźniczy, Bydgoszcz, ul. 
Dworcowa 62. (1074

Potrzebni przyuczeni uczniowie 
w dziale radio- lub elektrofonizacji. 
Zgłoszenia: sklep Radiowy, Bydg., 
Al. 1 Maja 42. [1092

Agentów Portretowych do przyj
mowania zamówień na portrety 
„Semi-Email“ poszukuje „Emalia", 
Nawrocki, Kielce, Skrytka 53. [889r

Lakiery, emaNe i farby olejne

RODUKUM

Zjednoczone Fabryki 

Daof i „Pfannenschmidt 
Gdańsk-OliwG, Zwycięzców 10^ 

909r

Bydgoszcz, St, Rynek 2Ó, fel. 1865

W K a & A
i-zybory, chemikalia Klisze apiary 

(orograficzne — Poleca kupu e 
Składnica orograficzne Sportowa

JA Al MATKAS
.ydgoszcz, Al. 1 Maja óS tel. 29-85

Zawiadomienie
Z dniem 26 stycznia 1966 r.
otwieramy koncesjonowane biarc

„Szczęśliwego
kojarzenia malieństw“
„GOXI.EC“

Gdynia, 3 Maja 22/24, celef. 217-1-

Q7uhu* Samochodowe 
OCyUy. Wystawowe

GABLOTKI
Hurtownia i szlifiernia szkła

GDYNIA, ul. Świętojańska 130
Poiizuku}emy: Sxlfflerza I szklarzy eamoefo' 
dowych dla Gdyni 1 oddziału w Gdańtlai* 

Mieszkanie możliwe do uzyskania.

fabryka Cukrów
R. ŚREDNICKI

Piotrkowska 218
Prowincja sa zali zaniern ».

Hurtownia Włókiennicza
polecat materiały ubraniowe, jedwa
bie, kretony, dodatki krawieckie ssir

L SZWACKI, ŁÓDŹ, Piotrkowski 117

NAPRAWA 
MASZYN 
BIUROWYCH

Przebudowa m solskie - Cąki tjaitwt
Potrzebny nKecRnanS9s
Lłsjwy Lidwlk, 8jdg»nrz, Smtakitb 26

Werki, Simttl, naw nfemunsfelBi 
skup starych, nawet podartych reperacja 

Wytwórnia Worków i Planów 
. BYDGOSZCZ HM

Wełniany Rynek 10 — Telefon 50 35

MASZYNY aetoiady i okrif 
nadająca tlą tał do fabryk chemicz

nych, odatAbk- Oferty: (939r
PAl* „Biura Ogłoszeń I Reklam** 

Bydgoszcz. Al. 1-go Maja nr 27

OsyJoszeofcr w ffśf* 
cg<a/ci* ccrłff

GRAFOLOG ROMANO • SZOTELLI 
znany od 1907 r. ze swych trafnych 
przepowiedni, obdarzony niezwykłą 
zdolnością na podstawie ściśle nau
kowej. Przepowiada z daty urodze
nia, z charakteru pisma, z rąk — 
przeszłość, teraźniejszość i przy
szłość. Wizyjnie daje informacje o 
zaginionych osobach. Łódź, Gdań
ska 28. [913r

Wielki wybór kawalerów, wdow
ców, na kierowniczych stanowi 
skach, właścicieli przedsiębiorstw 
handlowych, wolnozawodowców, 
fachowców wszelkich branż, na po
sadach różnych miejscowości całej 
Polski, poszukują kandydatek na 
żony. Dyskrecja absolutna. Ofer
ty: Wężyk, Łódź, Wólczańska 23Q.

(893r

Foto-operator laborant potrzebny, 
wynagrodżenie dobre. Foto-Venus, 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 22. (1010

MATRYMONIALNE

Kawaler lat 40 przystojny, posia
dający dobrze prosperującą restau
rację, znużony samotnością, z bra
ku znajomości szuka tą drogą pan
ny lub młodej wdówki w celu ma
trymonialnym. Rzecz traktuje się 
poważnie. Oferty wraz z fotogra
fią proszę kierować: IKP, Byd
goszcz pód „Samotny". (1133

Kupiec rozwiedziony w średnim 
wieku poszukuje wspólniczki wy
kwalifikowanej bieliżniarki mę
skiej (przykrawaczka) kapitał nie 
konieczny. Warunek pierwszorzę
dna siła. Wiek do 45 lat. Ożenek 
nie wykluczony. Oferty: IKP, Byd
goszcz „Pierwszorzędna siła". [1129

Wdowa przystojna, inteligentna 
pozna kulturalnego Pana. Cel to- 
warzysko-matrymonialny. Oferty: 
IKP, Bydgoszcz, pod „Radość ży
cia". [1137

Oddam pokój inteligentnemu pa
nu 45—50 o wysokiej kulturze i 
moralnych zasadach. Wyczerpu
jące dane o sobie do IKP, Byd
goszcz, „Dobrze sytuowana". (976

UNIEWAŻNIENIA JJ

Unieważniam zgubione na dwor
cu w Gdańsku dokumenty: Kenn- 
kartę, kartę rejestracyjną RKU, 
kartę zameldowania i inne na na
zwisko Kunikowski Mar' ih, 
Gdańsk, ul. Strzelecka 8. [932r

Unieważniam skradzione doku
menty na nazwisko Łukaszun An
toni, Kleszczele, pow. bielski. (1128

Budowniczy 36/176, przystojny 
ciemnoblondyn, pozna pannę po
siadającą tartak lub jakiekolwiek 
inne przedsiębiorstwo. OfertyrIKP, 
Bydgoszcz, nr „936r“. [936r

Dentystę z prawem prowadzenia 
zakładu, samotnego, poszukuje 
wdowa po dentyście w mieście po
wiatowym — Pomorze. Świetna 
egzystencja. Oferty składać „Par“ 
Poznań, Ratajczaka 7, pod 1.268.

[941r

Unieważniam zagubione świa
dectwo ukończenia 1-ej Oficerskiej 
Szkoły Artylerii na nazwisko ppor. 
Skaczyło Zbigniew. [1134

POSZUKIWANIA

Józef Obuchowski poszukuje Jó
zefa Janucewicza, Annę Hlebowicz 
repatriantów z Grodna i Janio An
toniego z Waropojewa. Gdańsk, 
„Społem", Rokossowskiego 39. [1063
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